N* 150. 


Kraków 5 Lipca — Sroda. 


Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 


Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie : kwartalnie : miesięcznie: 

Miejscowa w Krakowie . . .złr. 20. „. . . . . . .zbr. 5. . . . . zi, 2 

Miejscowa we Lwowie . . . „ 21. . . « » « « « p 56.25 , . » „2 
Pocztą w państwie Austryackiem „ 24. . . . . . 2 b Draka n 2 0. 25 
» . do Prus... « - » . . tal. 16 sgr. 20 . . . . tal, 4 sgr..5.....tal 1sgr.15 
»-. Rzpszy „miemieckiej - ces 21.10: 2a doom atoŚicg e ocajsa, 195536 

. . frank. 27 ... . frank. 10 


s; » Francyi i Anglii . frank.108 , . , 
s» 


„ Włoch i Szwajcaryi. p 116. . . . . 
i Scoe A o EN n 7 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franeo do Administracyi „CZASU“. LISTY rekla- 
macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTOW niefrankowanych nie przyjmuje się. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ | 


od I-go lipca 1$65. 


W Krakowie: 
kwartalnie, miesięcznie. 
sk. E a ra Bu 
We Lwowie: 
półroczni lnie, miesięcznie. 
zh. 21 —złr. 10.50 onr 5.25 arsin 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 24. — złr. 12. — zir, 6. — złr. 2:25 c. 
Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Administracya „„Czasu* 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 89. 

We Lwowie: w Ajencyi „„CzaSau* p. 
Igaacy Hercok, w rynku pod L. 238, 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na cąłą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugeńe, 95; — tudzież wszystkie u. 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
żności o nadesłanie dawnego adresu druko- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. z 

Cena „CzaSu** za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


a 
DETA TETEN A E RSA ER T 
Kraków 4 lipca. 


Przesilenie w przesileniu— tą igraszką 
słów, i podobno słusznie, cechuje chwilową 
sytuacyę w Wiedniu jeden z tamecznych 
dzienników. Powrót JCMci do stolicy wcze- 
śniej niż był zapowiedziany, pozwala. się 
domyślać, że zaszły nowe trudności w utwo- 
rzeniu gabinetu, mającego nową inauguro- 
wać zmianę w systemacie rządowym. 

Nie wdając się w szczegóły, dla nas zre- 
Bztą na uboczu stojących mało dostępne, 
powiemy tylko, że nas nie dziwi wcale ta 
nowa trudność. Taką bowiem do kwadratu 
lub sześcianu wyniesioną trudnością wydaje 
nam się zawsze konstytucyonalizm w Au- 
stryi. Konstytucya nie wyrosła z narodem 
jak angielska, nietkwiąca w jego łonie, ale 
spisana i nadana, musi szukać podstawy 
w powszechnej opinii publicznej. W żadnem 
może państwie nie jest tak trudno oprzeć 
się na zdaniu powszechnem jak w Austryi, 
nigdzie bowiem trudniej. o znalezienie tego 
zdania w całej prawdzie. Wszędzie opinia 


Część literacko -artystyczna, 


TYGODNIK PARYSKI. 


Zamknięcie obrad Izby nazniczone na 1 lipca; 

nikogo ta nie zasmuci — przeciwnie, ucieszy Paryż 

ony już porządnie dyskusyą nad budźetem, 

po ziarnku od kilku tygodni. Każden de- 

putat czytał w tym przedmiocie swoją, pracowi- 

cie ułożoną, rozprawkę. Zagrzężnięto w szczegółach 

tak, że zabrakło miejsca na pogląd ogólny i roz- 

biór paru kwestyj miejscowych dość ważnych, 

jak pożyczka miasta Paryża i prawo o więzieniu 
za długi. 

W końcu tej paro-miesięcznej gadaviny narzu 
ca się pytanie na co tyle mówiono? kiedy ostate- 
cznie stanęło na tem co chciał rząd, a wymowa 
parlamentarna żadoego wpływu nie wywarła na 
obiory. W Paryża bowiem tylko mowy znakcmi- 
tych retorów, jak Thiers i Favre, są czytane po- 
wszechnie. Resztę czyta tylko kilkunastu ludzi 
z obowiązku; ogół z dziennikarskich przeglądów 
dowiaduje się 0 czem radzono, nigdy nawet nie 
probując się zapuszczać w gęste kolamny drugiej i 
trzeciej strony ogromnego dziennika, zadrukowane 
przerażających rozmiarów sprawozdaniem z posie- 
dzenia Ciała prawodawczego. 

Rozprawy parlamentarne, mówią ich zwolenni: 
cy, wpływają na wykształcenie polityczne kraju: 

„ Bieją ziarna, które czynność powszechną zapładnia; 
klarują męty opinii publicznej; mądrość kraju w 
nich wybija na wierzch jak Śmietauka,.,, 

Zapewne takby było, gdyby forma miała odpo- 
wiedniego ducha — gdyby parlament był złożon 
z wysianyeh ‘ziarn narodu, z ladzi iepodległych 
į samoistnych — z mowców, którzy daru wymowy, 


powszechna rozpada się na wielkie działy, 


sonada oian wi 


LAS 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Rok 1865. 


Prenumeraię przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi 


elik Wollzeile 22. — Na 
burgu pp. 


Jen 


„Czasu* w Rynku pod L. 39 w do 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie 
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 eentów od każdorazowego ogłoszenia. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
p. Ignacy Hercok w Izka pod Nr.238. — 


Boulevard du Prince Eugène, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu i w Ha 
Haasenstein i Vogler — w Berlinie p, 4. Retemeyer f+ 
w Frankfurcie nad Menem p. Otto Moliem - i pp. G. L. Daube 
S8 Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu: p. 
ke et Sarnigkauwzsem. 


wyraźnie według zasad swoich różniące się 


i określone ; nigdzie zaś nie znalazłby tyle 
rozmaitych opinij, co w Austryi, tem upor: 
czywszych, iż na tle różnych narodowości 
osnutych. Jeżeli widzimy gdzieindziej opinię 
|sprzeczne co do środków, to rzadko kiedy 
bodźcem 
się z interesem: państwa z łatwością 8ko- 
jarzyć nie mogły. 'W  Austryi 
najtrudniejszem zadaniem wszystkie dążności 
krajów koronnych, ich opinie i interes 
sespolić . w jedność monarchii, i konsty+ 
tncyą je zaspokoić. Stąd też dwa prądy 
ścierające się ciągle w konstytucyonalizmie 
austryackim, pomimo chwilowego jednego 
nad drugim zwycięztwa: cenfralizacyjny i 
autonomiczny, Wypływają one z jedności 


ich bywają interesa,. któreby 


właśnie 


monarchii a jej naturalnego podzielnegó or- 


ganizmu : absolutnie wzięte, każdy jest dla 


niej groźnym: pierwszy, jak doświadczenie 


pokazało, osłabia ją, a przynajmniej nię 


odpowiada jej potrzebom; drugi zoów w na. 


stępstwach swych, posuniętych do ostatecz- 


nych krańców, jedności państwa zagrażać 
się zdaje. Użyć ich zatem w pewnej mierze, 
pogodzić je, a przynajmniej zrównoważyć, 
zadaniem jest konstytucyi, 

Nie ma w tem nic nowego. Zapewne, ale 
bo też i.w dzisiejszej sytuacyi nowego nic 
nie ma. Cała sprawa węgierska jest tylko 


kwestyą autonomiczną na polu historycznem 


wzmocnioną. Tak żwany federalizm jest 
tylko* dążnością autonomiczną spotęgowaną. 


Dualizm, który w tej chwili tak wybitnie 
się przedstawia, jest obawą zbytniej prze- 


wagi jednej autonomii nad resztą krajów 
monarchii, a tem samem obawą przed ab 


sorbcyą władzy monarszej na korzyść kra- 
{jów koronę węgierską składających. Zgoła 


wszystkie tradności, jakąkolwiek przybierają 


nazwę czy formę, sprowadzają się zawsze 
do tej jedynej rzeczywistości: do scentrali- 
sowania władzy a zdetentralizowania ad- 
ministracyi. 
stytncya, i w tym kierunku będzie ona miała. 
za sobą z pewnością opinię powszechną 
w monarchii. 


Środkiem do tego ma być kon-. 


Samo bowiem stanowisko, jakie opinia 
publiczna w monarchii pod względem prze- 


silenia obecnego zajęła, pozwala wnosić, 
że takiego oczekuje rezultatu. 
ona przez swoje organa w nim udziału, 
tak zresztą, jakby jej wolność prąsy do- 
zwalała, nie występuje w obronie autonomii 
goręcej, niż to zawsze czyniła. 
każdego kraju koronnego są rządowi zna- 
ne, spodziewa się więc, że zaważą na szali 
nowych zmian w systemacie. Nie idzie jej 
o to, jakim rewizyom podlegną dyplom 
październikowy lub patenta lutowe, ale co 
z owych rewizyj na korzyść swobód auto- 


Nie bierze 


yczenia 


nomicznych wypadnie. Wie oraz dobrze, 


tego najwyższego daru niebios, używają jako pra- 
wdziwi przodownicy narodu, nie zaś jako maro- 
dety wielkiej armii postępu, psotaiki zakreślonego 
ręką bożą porządku, jedynie na podważanie je- 
dnych a ukrzepianie drugich tronów dla osobistych 
lab partyjnych widoków, nio wchodząc czy ż urze- 
czywistnienia takich usiłowań korzyść czy klęska 
na ladzkość spłynie. 

Kilku niezadowolonych psotników wymownie 
popierających zasady, z których sami Śmiać się 
muszą pomiędzy czterema ścianami; Święci dają 
cy przedewszystkiem djabła świeczkę, i tłum po- 
wszedni, bierny, bez wyższych zdoluości ani daru 
wymowy —oto skład francuskiej Izby. Cóż po ta- 
kiej? Czyż nielepiej, że zamilknie nie marząc dła- 
żej brzękiem ezczej gudaniny. 

Zmowa dorożkarzy smutnie się skończyła. 

Raz jeden jeszcze wyrobnicy przekonali się, że 
są Sprzężajem kapitalistów ; że tyle jeszcze nędzy 
na świecie, iż nawet za nieludzkie wynagrodzenie 
można, gwizdnąwszy,,znaleść pracowników zgraję, 
która przyjmie z radością warunki odrzucone z gnie- 
wem przez tych, którym się zachciało być choć na 
pół ladźmi. 

Byliśmy świadkami sceny Gocthowskich rewo- 
locyonistów przedstawionej w żywym obrazie. 

Zmiecierpliwiona służba sprobowała stać 0 swo- 
jej mocy. Powiedziawszy sobie „Mogli diabli słu-- 
żyć komu i mnie będą służyć z likn“ rozpętała si- 
ły, nie posiadając słowa zaklęcia. Przyszło do te- 
go, że o mało nie padła ich ofiarą. Szemrano, 
wrzeszczano, bito, aresztowano — aż kapitał, jedy- 
ny wszechmocny czarno księżnik, zawołał: „Mio- 
iły w kat!“ i wszystko weszło na powrót w karby 
posłuszeństwa. Miasto ucichło, Wożoice: siedli na 
koziół i jeżdżą jak dawniej; a jedyna korzyść te- 
go rokoszu, post itoan a i wiele guzów 
dotąd niezagojonyė 

Kompania tryumfaje. „Wszakżeśmy wam mówili !“ 


jakie trudności formie konstytucyjnej w Au- 
stryi towarzyszą, i dla tego nadziei swych 
nia przesadza, ani ich nawet nie wypowia- 
da. Przebyłe doświadczenie czteroletnie nie 
przeszło dlań bez nauki. Jeżeli wykazało, 
że absolutny kieranek centralistyczny po- 
mimo wszelkich usiłowań nie prowadzi do 
celu, aby wszystkie ludy monarchii zlać 
w jedną konstytucyjną formę, że autonomii 
a natury rzeczy płynącej pominąć się cał- 
kiem nie da, to również dążność takową 
do ostateczności chcieć posunąć, byłoby 
utopią ,. z jednością monarchii niezgodną. Na 
kompromis więc zdaje się oczekiwać, a 
z niego łatwo osądzić będzie można, czy 
trudność została zwyciężoną, czy tylko tym- 
cza80WO „zawieszoną, 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 3 lipca. 


— r. Podając wczoraj wiadomość, że Cesarż 
Jmóć przybędzie dopiero we środę z Iszlu opiera; 
tem się na doniesieniu jednego z dzienników pół: 
urzędowych; tymczasem doniesienie to było myl. 
ae, bo Cesarz Jmć powrócił już wczoraj do La- 
ksenburga. 

O zmianie gabinetowej jeszcze nie ma nic pe- 
wniejszego; a wiedeński dowcip, że w samej 
„Kryżys zaszła kryzys* wiele w sobie zawierą 
prawdy. Wprawdzie nia ulega to wątpliwości, że 
hr. Beleredi nie odmówił przyjęcia tski ministe 
ryalacj; wszelako i to prawda, ża znaczna różni 
ca zdań względem programu polityki wewnętrz- 
aej zachodzi między porozamiewającemi się stro- 
nami, to jest hr. Beleredim i p. Mailathem, do tego 
stopnia, że mogła była powstać pogłoska, iż bra- 
bia odmówił przyjęcia teki. Stronnictwa stojące 


ża oboma mężami stanu, a żądające mniej lab 


więcej urzeczywistnienią swych politycznych pre- 


tensyj, zakłóciły początkową pozorną zgodę tak, 


ża obecnie zachodzi pytanie, czy się całkiem nie 
zachwiała. Ze strony węgierskiej domagają się 


nej większych koncesyj dla dualizmu, aniżeli przy 
zasć mogą hrabiowie Beleredi i Mensdorf; p. Mai- 
łat zaś wie, że parciu swych rodaków musi ko- 
uiecznie zadośćuczynić do pewnego stópnia, jeżeli 
aie chce, aby go opinia publiczna w kraju „z usza- 


nowaniem złożyła ad acta“ i żeby go stronni- 


cy jego nie zostawili jako wodza bez wojska. Dla 
tego: też uporczywie obstaje przy swych żądaniach, 
kiedy tymczasem hr. Beleredego prze stronnictwo 
czeskiej arystkracyi i przyjaciele polityczni w Ra- 
dzie państwa bardziej do federalizmu, Zatem i hr. 
Beleredi znajduje się pod wielu względami w po- 
dobnem położeniu, jak p. Mailath wobec starych 
konserwatystów. s 

Z temi wewnętrznemi trudnościami, które, jak 
się zdaje, początkowo brano za lekko, tak, że na- 
wet w pierwszćj chwili nie pomyślano o progra- 
mie odkładając go do czasu, kiedy przyjdzie do 
składania gabinetu, — łączy się w ogóle bardzo 
wielka trudaość w wyszukaniu osoby, któraby 
była należycie uzdolnioną i chętną do objęcią tek: 
ministerstwa skarbu. Szukanie odpowiędniego kan- 
dydata do tój teki możnaby już na podstawie do- 


jtychczasowych w tym względzie czynionych kro- 


doświadczeni — „mówiliśmy, że z tego będą guzy a 
nie będzie chleba!“ 


«pO! doświadczenie jesteś ciepłem pierza 
Dla samolnbów; tyś gwiazdą rycerza, 
Bawełna) w uszach od ladzkiego jęku— 

Dla mnie, śród ciemnej nocy—świecą w ręku.* 


Nie chcąc was pozostawiać bez pociechy na po- 
b jowisku smatnej walki słabego z silnym, opia- 
nej raz na zawsze przęz jakiegoś polskiego Home- 
ra w znacej ladowej piosneczce: „Tydy rydy, tydy 
druha, Jeden bije drugi słucha* — przechodzimy 
do rzeczywistości mniej bolesnej. 


Pod dyrekcyą pana Trelat profesora architekta- 
ry w Bzkole sztuk i rzemiosł, założono prywatnemi 
środkami, Szkołę budownictwa, przystępną, i nader 
korzystną dla bogatej w zdolności a ubogiej w pie- 
niądze młodzieży. i 

Kursa tej szkoły rozpoczną się d. 10 listopada. 
Nad praktycznością jej rozwodził się już w Izbie 
p. Jules-Simon. 

Cała nauka trwać tam będzie trzy lata, to jest, 
trzy razy krócej niż nauka w pracowniach prywa- 
tych dopełniana w szkole sztuk pięknych. 

Wszyscy uczniowie są dochodzącemi. Pozostają 
w szkole godzin ośm : siedem trawią na pracy, a je- 
dnę na śniadaniu podanem w poładnie. 

Szkoła składać się będzie z kilka pracowni, czyli 
gałęzi architektonicznych, pozostających pod kie- 
raokiem odrębnego naczelnika. Każden uczeń bę- 
dzie mógł oddać się przedmiotowi, do którego naj- 
wyraźżniejszą zdolność poczuje — przechodząc na- 
wet z jednego wydziała do drugiego, jeżeli roczna 
nauką dowiedzie mu, że się niewłaściwie umieścił 
odrazu. Zadna metoda narzucać się nie będzie do 
wolnie w tej szkole. Uczeń, mogąc zasięgać w pe- 
iwaych godzinach rad światłego zwierzchnika gia 
eowni, nie dozna najmniejszego przymusu. Czę- 


prawą 'upokorzonym rokoszanom ludzie rozsądni, |ste konkursa będą jedyną jego ostrogą, jedynym 


jako dalszego następstwa uznanej ciągłości praw- 


i 


ków nazwać tragiczno-komicznem, gdyby w ogół 
le skarbowość austryacka usposabiąła do humo- 
ru. Jaki jest kłopot o ministra skarbu, widzieć 
można jaż ztego, że ci sami, którzy wprzód ener- 
gieznie występowali przeciw mowcem w Izbie po- 
selakićej, domagającym się oszczędaości, teraz z 


ministeryum przystanie na wszystkie przez Izbę 
poselską odmazane pozycye i zaproponuje zmniej- 


pokryty będzie niedobór. 
Żs w takim stanie rzeczy i dziś zbytecznem by- 


i zaledwie rozpoczęty tydzień podał nowych kad- 
dydatów, między innymi prezesa i 
go Raulego, jako kandydata do teki ministra spra- 
wiedliwości. 


miałem sposobność przekonania się z lista prywą 
taego pisanego znad Renu. Osoba zasłogująca 


ua Bześciotygodoiową kuracyą do Weilbach nie 


PPAPPYASA i że w krótce przybędzie do Wie- 
Dla. 


Paryż 30 czerwca. 


zostanie uznany w tej jeszcze sesyi, którą Cesari 


: 


ciwnie. Sprawa ta bardzo obchodziła bióra 


umiejący tworzyć wiadomosci z niczego, litujący 


lipca, margr. de la 


za czysto gminne a nie polityczne, i że rząd po- 
stanowił zostawić w nich zupełoą wolność mie- 
szkańcom, wyjąwszy tam, gdzie dach partyi chciał 
by wystąpić. Minister dodał, że rząd pragnie tem 
goręcej swobodnych wyborów, iż zamierza wziąść 
wojtów z wybranych radzców gminnych, Powyższy 
okólnik jest pilnie rozbierany przez opozycyą, daje 
bowiem mieszkańcom swobodę tylko w tych gmioach, 
w których duch partyi nie wystąpi. Uwsżanie wy- 
borów gminnych za pozbawione znaczenia poli 
tycznego, poczytano za zręczne. Nie tak sądzono 
jo tej rzeczy za L, Filipa, kiedy panował rząd 
parlamentarny, poddawano jednak zawsze wolę 


dozorcą pracy, którą każdy uczeń wedle Bił swo- 
ich rozłoży. 

Takie nauczanie jest dobre z dwóch względów: 
pozostawia indywidualność ucznia nietkniętą i ćwi- 
czy go po największej części praktycznie. Teoryi 
w tym trzechletnim kursie bardzo mało. 

W pierwszym roku 50 lekcyj stereotomii, 50 fi 
zyki i chemii powszechnej; 15 o trwałości badyn- 
ków; 21 geologii; 10 historyi naturalnej; 8 hy- 
gieny; 12 bistoryi powszechnej; w ogóle 167 le- 
kcyj w amfiteatrze czyli niecałą jedna godzina 
dziennie. 

Z tego widzieć można, że ta nie chodzi 0 two- 
rzenie sawautów, którzyby umieli rozprawiać o 
wszystkiem a nie umieli budować. Godzina spę- 
dzona na kursie profesora jest tylko wypoczyn- 
kiem, użytym na ogólaą uprawę umysła, zawsze 
jedaak nieco specyaluą. Specyalność tą więcej się 
uwydatnia na kursach drugiego i trzeciego rokn, 
gdzie historya, fizyka i chemia, konstrukcya, pra- 
wodawstwo, rachunkowość i ekonomia polityczna, 
są wykładane w zastósowania bezpośredniem do 
architektury. 

W ciągu roku konkursa rozsądzane przez zwierz: 
chuików pracowni, egzamina dokonywane przez 
profesorów amfiteatra i konferencye, na których 
toczą się rozprawy o dziełach na konkurs nade- 
słanych, utrzymują w ciągłem ożywienia i napię- 
ciu umysł nueznia. 

Każden rok nauki stanowi dział osobny, z któ 
rego zdaje się osobny egzamin, 

W końcu ostatniego roku konkurs ostateczny, 
w którym przysięgli sędziowie szykują kandyda- 
tów porządkiem zasłagi. Na takim konkursie pu- 
blicznym dozwolone jest uczniowi tłómaczyć swo- 
je plany i bronić swojego projekta. Prawa tego 
oddawna domagał się profesor  Viollet-le Dae, 
dla uczniów szkoły sztuk pięknych, wykazując nie- 
korzyści sądu tajnego przysięgłych orzekających 
ogólnie. 


widoczną ostentacyą szerzą wiadomość, że nowe 
szenie armii na tak wielki rozmiar, że przez to 


loby wymieniać osób przeznaczanych do tek szczę- 
gółowych, nie potrzebaję zapewniać, chociaż jąż 


sądu handlowe- 


Jak lekomyślaie rozpowszechniają wiadomości, 
do których przywięzywać można niemałą wagę, 


wiarę pisze w nim, że Arcyks, Szczepan przeszło 
od dwu tygodni jest ciężko chory i z polecenia 
lekarskiego z nikim nie może się widywać i rod- 
mawiać, tak żeby to uważano za znaczne polepsze- 
aie się etanu jego zdrowia, gdyby mógł udać się 


daleko Schaumburga. Tymczasem tydzień temu, 
jak głoszono, że Arcyksiążę ma znaczny udział 
w tem co Bię teraz dzieje, że pośredniczy między 


Opozycyjny wybór w departamencie Puy dę 
Dóme zajmuje jeszcze umysły. Nowy deputowany 
jest już w Izbie i ma nadzieję, że jego wybór 


ua mocy dekretu przeciągnął do 8 lipca. Dążenię 
iiberalae kraju przeniosło się także do sądu kasa: 
cyjnego w sprawie ciągnącej się od kilkn lat, a 
mającej na celu kwestyą: czy koregpondencye po- 
ligraficzne posyłane z Paryża do departamentów, 
mają być uważane za dzienniki. Sąd kasacyjny 
pomimo nalegań prokuratora, oświadczył się przeł f r 4 

ore- |czniey bitwy pod Waterloo i gani z tej przyczyny, 
spondencyjne, zbierające i autografające wiadomo. 
ści, które są potem przesyłane w licznych egzem- 
plarzach do różnych dzienników tak francuskich 
jak zagranicznych. Korespondencya poligraficzna 
jest przemysłem w Paryżu, i przynosi nieraz zna- 
czne sumy, Są ludzie niezraźeni w tym zawodzie, 


się z tych którzy przestają na jednej koresponden- 
cyi. Powiedziałem w ostataim liście, że wybory 
gminne oznaczą, jak daleko posunął się zapał 
vgarniający dziś Fraacyę. Widać, że rząd nie ufa 
sobie, skoro naznaczając wybory na dzień 22 i 23 
alette przesłał do prefektów 
okóloik zapowiadający, iż wybory będą uważane 


u p. Kirchmayera 


0 w Wiedniu p. 4. 
cyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 


rad gminnych pod wolę Izb i nie zezwalano, aby 
uiezgoda rady z wójtem mogła zmusić rząd do 
zmiany ostatniego. Przed r. 1848 minister Duchatel 
często powtarzał, że ma nad sobą tylko Izbę, że 
stósować się do woli rad nie może, że wójt jest 
organem nie tylko gminnym lećz i rządowym. 

Czujnogć rządu powiększa się. Zabrano dzieło 
rewolacyjne „Hebertistes* i zakazano dziennik 
Tribune Ouvrière. Rząd opiekuje się: zmowami ro- 
botników, ale chce utrzymać w organizmie ludność 
roboczą, Cesarz, który walczył z tylu opozycyami, 
będzie zapewnie umiał walczyć z nową, która się 
wykłuła w skutek przemożenia polityki ks. Morny 
to jest wyprawy meksykańskiej i nieczynności 
w Europie. Cesarz odpiera domagania się depu- 
towanych lękliwych, widzących bezpieczeństwo 
tylko w zniesieniu dekretu z doia 14go listopada 
i prawa o zmowach. Marszałek Canrobert obejmie 
pojatrze wielką komendę ą, a jenerał Mon- 
taaban lyońską. Marszałek Nieł będzie dowodził 
obozem, a marszałek Forey pozostawie w Nancy. 
Pogłoski o propagandzie wychodźców republikań- 
skich są albo mylne albo nie mają znaczenia. Toż 
samo można powiedzieć o schądzksch orleanistow- 
skich. Legitymiści, tworzący partyą bez głowy, 
są zą rządem z nienawiści do orleanizmu i rzeczy- 
pospolitej. Nieufaość giełdy nie ustaje. Gotówka 
bauku powiększyla się znowu o 15 milionów. 

Wiadomości z Meksyku mają być prawdziwie 
dobre. Granice północne kraja zostały obsadzone 
i napływ ochotników amerykańskich został wstrzy- 
many. Przychody skarbu meksykańskiego podno- 
szą się. Gabinet washingtoński zachowuje się w neu- 
traloości; wstrzymuje wypraawy ochotników do 
Moksyku, ale Maksymiliana I nie uznaje. Posyłając 
do Petersburga barona Taleyranda, rząd francuski 
myślał, że za pośrednictwem Rosyi, która używa 
wpływu w Stanach Zjednoczonych, przyśpieszy 
uzaanie Maksymiliana I przez Johosona, ale się 
zaowu omylił. Uznanie Maksymiliana I pozwoliłoby 
Francyi wyprowadzić połowę wojska z Meksyku, a 
t.go Rosya życzyć sobie nie może. P. Eleoin jest 
w Paryżu. Według Patrie, wiadomość o zerwaiu 
w Rzymie układów religijnych o Meksyk ma być 
mylaą. 

Wiązanie się Anglii z Francyą, ten najwaźoiej- 
szy dziś wypadek, bo musi wpłynąć na politykę 
rosyjską, czyni postępy. Times i obchody ro- 


ż> eesarstwo, przeciw któremu walczyła r. 1814 
Anglia, odżyło i jest tryumfającem. Artykuł Ti- 
mesa został podniesiony w wyrazach przyjaznych 
przez Constitutionnela. Mówią, że wizyty flut za- 
chodnieh zostały uregulowane. Dnia 7 lipca floty 
mają się spotkać pod Plymouth i potem fłota an- 
gielska ma zwiedzić porty Francyi, a francnska 
Avglii. 

Monitor zapewnia, że układy z p. Vegezzim nie 
33 zerwane i że będą odnowione. Oskarżają tu 
zawsze Austryę, że przyczyniła się do sparaliżo- 
wania układów. Spodziewany jest w Paryża margr. 
Pepoli, Dawna agitacya o bezpieczeństwo Rzymu 
apadła sapan od czasu, jak p. Rouber dał Izbie 
tłamaczenie traktatu z dnia 15go wiześnia, a ks, 
Persigny upowodował je w broszurze względami 
eolityoggami, To co pisze jeszcze o tem sztab kle- 
rykalny, nie jest prawie czytane. Dla osłabien:a 
jego wpływu, dzienniki demokratyczne radzą cią- 
gle Włochom nie układać się z Rzymem, ale jak 
układ nastąpi, niezawodnie go pochwalą. W spra- 
wie rzymskiej, dzienniki które bronią Włoch, po- 
stępują nadzwyczaj karnie i według hasła wycho- 
dzącego od p. Nigry, męża bardzo biegłego. Dy- 
plomata ten pozostajee w Paryżu, z przyczyny, że 
negocyacye z p. Vegezzim nie udały się. 


Constituiionnel, po wyznaniu, że Narvaez był 


Po konkursie ostatecznym następuje rozdanie 
dyplomów najzdolniejszym. Ważne są nader takie 
świadectwa uzdolaienia dla publiczności niebędą- 
cój w stanie osądzić używanych przez siebie ar- 
chitektów dopiero po skończonój robocie. 

Uczniowis którzy skończywszy kurs letni w tój 
szkole, chcą iść dalćj jeszcze, zanim się praktyce 
poświęcą, mogą konkur. wać o nagrodę rzymską, 
zad $ dekret cesarski wszystkim przystępną u- 
czy A 

To cośmy powiedzieli, dostatecznie dowodzi po- 
żyteczności tak urządzonćj szkoły. Jest ona bar- 
dzo na czasie w chwili kiedy budownictwo tak 
ogromne przybrało rozmiar w całćj Europie. Zna- 
oa biegłość i praktyczność Francuzów w tym 
przedmiocie niewątpliwie sprowadzi im mnóstwo 
s:granicznych uczni. 

Towarzystwo filotechniczne, nczące za darmo 
wyrobników, ogłosiło nowy program prelekcyj le- 
taich. Będą się odbywały co niedziela, od dzie- 
wiątćj rano do południa. Najciekawsza z zapo- 
wiedzianych będzie lekcya księdza Caselli o te- 
legrafii elektrycznćj, a mianowicie o telegrafie 
Bwojego wynalazku, telegraphie Caselli, który jak 
wiadomo posyła każde pismo, portrety, nuty i jest 
neażany za ostatnie słowo elektryczności. 

Paryżanie korzystając z tych wszystkich dobro- 
dziejstw telegrafu, pragoą osiągnąć jeszcze jedno 
» którego niejeden więcćj się ucieszy niż z po- 
dobizny. 

Ponieważ tu jak wiadomo roleta zakazana, ktoś 
podaje projekt, żeby grać telegrafem; powiązać 
hambarską ruletę z paryskimi biórami telegrafów 
i tym sposobem w Paryża, legalnie doznawać za- 
kazanych wzruszeń. 

Korzyści i oszczędności z tego wyniknie mnó- 
stwo! Gracz nie zmęczy się podróżą a jój koszta 

stawi od razu tam gdzie mu serce mówi. Kto 
zarzuci może, że gracz zamknięty w ielegraficznem 
biórze nie będzie miał przyjemności oglądania pię. 


wa 
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bardzo przyjemnym dla,Francyi, przyjął przyjaźnie 
gabinet O'Donnela głównie dla tego, że on zamie 
mierza uznać Włochy. Dziennik ten dodał, że Fran- 
cya nie wdaje się w sprawy wewnętrzne żadnego 
kraju i że stara się być dobrze z każdem mini- 
sterstwem hiszpańskiem. Po tem, co się stało przy 
ułożeniu gabiaetu Narvaeza, artykuł Constitution- 
nela był potrzebnym. 

Abdel-Kader ma tu przybyć dopiero zs tydzień. 
Nie idzie wcale o mianowanie go marszałkiem, 
lecz Fraucuzem i senatorem. Jako seuator i wol 
ny mulaz, Abdel-Kader może być używany w Al 
gieryi przez Cesaiza i przyczynić się do uspoko- 
jenią umysłów. Zapomocą prawa o nataralizacyi 
Arabów, wszysttie bataliony algierskie staną BiĘ 
frąncazkiemi. Jako takie, będą mogły być trzyma 
me we Francyi i to w większej liczbie niż dzisiaj. 
Orleauiści nie są z tego radzi. 

Książę Napoleon zmniejsza swój dwór. Jenerał 
Francounióre, pierwszy jego adjutant, otrzymuje 
inae przeznaczenie. 

Izba tradni się sprawami suchemi i fiaansowemi, 
a pomimo t:go ścisk w trybuaach bywa wielki. 
Wybór w Pay de Dóma używił widocznie umysły. 
Z dragiej strony, powiększanie się niepodległego 
postępowania Izby, podnosi wagę deputowany b, 
dawniej tak małą, I.ba zajmuje się dopiero dziś 
pożyczką paryzką. W tych dniach ukończyła ona 
rozprawy vad prawem o wolności osobistej, które 
przyjęto po mozolaym rozbiorze i jrzyjęto także 
projekt do prawa o powszechnej wystawie prze- 
mysłowej mającej się odbyć r. 1867. W toku od- 
statuich rozpraw, kilsa deputowanych cświadozy- 
ło sig za zmianą miejsca wystawy i za wystawie. 
niem stałego budynku. Minister Rouher zbił zą 
rzaty i dowiódł, że pole marsowe jest najdogodniej 
szom dla wystawy, i że tymczasowy pałac, choć- 
by kosztował wiele, będzie oszczędniejszym niż 
stały, Sądząc z zachodów sfer rządowych, widać, 
że udmiajstracya Paryża starała sę być gotową 
ma dzisiejsze rozprawy, mające na celu pożyczkę 
250, milionów, Z przyczyny większego oporu Izby 
w dawaniu pieniędzy, onegdajsza rada manicypal 
na zdecydowała c.fuąć kilka projektów fioanso 
wych. Sprawiło to dobra. wrażenie ną giełdzie, 
choć jej bardzo nie podniosło. 

Cesarstwo doczekają się zapewne w Tnileryach 
końca obrad Izby. Książę Napoleon jest na wy. 
jezdzem do Hevru. Mówią, że z powodu zacho- 
wania się margr. Lavalletta z księciiem, księżna Ma- 
tylda zerwała z ostatnim. 

Napomknąłem parę razy, że utrzymnjąc zasadę 
narodowości, rząd francnzki spoglądał przychyloie 
na uxłaszęzenie włościan w Polsce, zapewne dle 
tego, ża wniem korzyść widział dla kraju. Napo 
mykałsm jednak o korespondencyach Constitution- 
nela z Petersburga, które wystawiały obie te rzeczy 
bardzo opacznie i zrosyjska. Wczorajszy Constitu 
tionnel ząmieszczając nowy list z Petersbn: ga popeł 
nił, możua powiedzieć, zły czyn, wystawiając zie- 
miaństwo polski3 jako kuszące się o sparaliżowa- 
nie uwłaszczenia. Nasza ziemizństwo jest nieprzy- 
jacielem komunizmu, a nie uwłaszczenia. Wszyscy 
ta wiedzą, że korespondeneye z Petersburga są 
kute w Paryżn i z wiadomych źródeł pochodzą. 

Hr. Golta. ma wkrótce. wyjechać do Kissingen 
w Bawaryi. Tamże udadzą się br. Walewski i p. 
Benedetti. Baron Budberg wrócił onegdaj do Pa- 
ryża. On to zakończy sprawę Nikiteuki, który 
ranil p. Balsza w ambasadzie rosyjskiej. 


Paryż 1 lipca. 


? Kadeacya Ciała prawodawczego została prze 
dłużoną do Sgo b. w. włącznie. Nie spodziewano 
się tego przedłażenia, ż tego mianowicie powoda, 
iż kwestya ta znalazła opozycyą w radzie mini 
strów, i p. Rouher był przeciw przedłażenia, a spo- 
dziewając się, że się przy swojem zdania utrzyma, 
sam -w rozmowach z deputowanymi zapowiadał, 
że sesya zamkniętą zostanie z ostatnim dniem 
czerwca. Tymczasem było to niepodobieństwem 
jaż dla tego, że Ciało prawodawcze ma jeszcze 
do zawotowania dwie pożyczki, jedaą dla miasta 
Paryża, a drogą dla skarbu. Jakoż istotoie wczo- 
raj pierwszą z tych pożyczek, w sumie 250 milio- 
nów, wzięto już pod obrady. Berryer, który w 
awych nieszczęśliwych interesach familijnych na 
starość przez bardzo ciężkie przechodzi doświad- 
czenia i ztego powodu dotychczas prawie żadne 
go nie brał w dyskusyach udziało, miał obszerną 
mowę w tej kwestyi. Mówił także Picard, popie 
rając argumentacye swego poprzednika przeciw 
tej pożyczce. Obudwom tym mowcom odpowiadał 
p. Nogeut-Saiat Laurens; lecz mimo swego talentu 
i znamienitćj giętkości wymowy był niecierpliwie 


ałachanym przez Izbę, w ogólności niechętnie pa- 
traącą na to tak bardzo foraowne i tak bardzo 
kosztowne przebudowywanie Paryża, które, jak 
słusznie zauważał p. Picard, raczej odpowiada 
fantazycm osobistym osób rządzących, niżeli rze- 
czywistym potrzebom. Dziś ta sama dyskusya to 
czy się dalej. 

Kwestya wybudowania pałacu dla powszechnej 
wystawy na r. 1857 także została załatwioną. Ko 
losalna ta budowa stanie na pola marsowem i bę 
dzie postawioną tylko dla tej wystawy, poczem 
ma być rozebraną. 

Ks. Napoleon nie wyjechał jeszcze z Paryża, i 
kto wie kiedy wyjedzie, bo rzeczą jest prawie wi 
doczną, że Cesarz, ze względu na jego usposobie- 
aie obecne, chciałby go mieć pod oczyma. Książę 
przechodzi teraz przez liczne doświadezenia tego 
rodzaju, które tak trafnie sharakteryzował staro 
żytny poeta zcanym dwuwierszem: Donec eris fe- 
lix multos numerabis amicos i t. d. Z każdym dniem 
prawie ktoś go opuszcza. W ostatnich doiach opu 
ścł go jen. Franconn ère, jego uajdawniejszy ad 
jutant i jeden z najbliższych przyjaciół. Niektórzy 
dygnitarze obchodzą się z nim z ubliżającem lek 
ceważęniem. Przyszło nawet dó tego, że kiedy 
Książę udał się listownie do p. Chasselvup-Laubat, 
ażeby dla jego statku parowego kapelana wyzną 
czył, tenże na list jego wcale mu nie odpisał. 
Doszło to jedoak do wiadomości Cesarza, któ- 
cy ministra wojny zgromił za to, ozem dał 
wszystkim do zrozumienia, że tego rodzaju złuśli 
wości nio powiany mieć miejsca. Wszakże pp. 
Guć.oult a osobliwie Girardia wiernie trzymają się 
Księcia, i wierzą, że te tempora nubila miną, a 
jego horyzont znowu się wypogodzi. Nie masz też 
nie w tem niepodobnego, że Książę, przeżywszy 
cierpliwie z jakie pół roku w niełasce, powróci 
zaowu do względów i przedewszystkiem obejmie 
ua powrót prezydencyę komiteta wystawy; ale po- 
litycznego stanowiska ani w dwakroć dłaższym 
przeciągu czasu z pewncścią rie zajmie... 

Wczoraj rozdano deputowanym Ciała prawo- 
dawczego małe pisemko, w którem streszczona jest 
mowa p. Dupin o prostytacyi. Pisemko to zwró- 
ciło powszechną na siebie uwagę dłu tego, iż p. 
Dupin rozwodzi się tam nie tylko nad zepsuciem 
obyczajów, że tak powiem, publicznem, lecz za- 
razem przedsiawia, iż takie same zepsucie grasuje 
także w kołach wyższych, t.j. w tych, które się 
oazywają bądź towarzystwem, bądź wielkim świa- 
tem. Mowca jest zdania, iż pomiędzy pierwszem 
zepsuciem a drngiem nie masz właściwie żadnej 
różaicy, bo tak tam jak i tataj główną działającą 
sprężyną jest pieniądz. Niemałej zaprawdę potrze 
ba było odwagi, ażeby tę kwestyę zarazem i 
w senacie i w druku poruszyć; i mógł się na nią 
zdobyć tylko starzec tak zasłażonej używający 
powagi i nie wejący już żadnych preteasyj dla 
siebie. Nowy teu La Bruyère nie podaje wprawdzie 
stanowczych środków ku powstrzymanin tej jado- 
wiiej zarazy; nie podaje ich, bo jak już mnogie 
vauczyły doświadczenia, nie masz na nią innego 
środka, jak potępienie przez opinię publiczną i 
dobre przykłady z góry: lecz zawsze należy mu 
wię za to uznanie, że tę sprawę poraszył, bo tylko 
tym sposobem można spowodować i jedną i dru- 
gie. Toż podobno w skutek tego odezwania się 
policya skonfiskowała niektóre ze świeżo ogłoszo 
aych broszur, grzeszących przeciw morałacści pu 
bliczuej, jak n. p. „ Les petites comédies da Vamour“ 
panvy Leonii Leblanc it. p. ale bogdaj, czy się 
ta cała maoifestacya tylko na kobfiskacie takich 
broszur nie skończy, które już od kilku miesięcy 
były w obiegu. 

Marszałek Canrobert, nowo-mianowany dowódz- 
ca załogi paryzkiej, przyjechał już do Paryża i 
będzie miał dziś posłuchanie u Cesarza. Nie za 
mieszkał ou jeszcze w pałacu przezoaczonym dla 
tego urzędu na placa Vendóme, bo mieszkanie to 
jest jeszcze zajęte przez rodzinę jego poprzednika. 
Lecz ponieważ rząd dom ten najmuje, już mowa 
jest 0 tem, ażeby dla komendauta miasta nowy 
zbudować pałac. Dziś każdy dygoitarz chce mieć 
pałac umyślnie zbudowany dla siebie. 

Omer-Pasza przyjechał także wczoraj do Paryża. 
„Czas politycznych zajęć się kończy a pora 8po 
czynku, tak zwana la saison morte, już się prawie 
zaczyna, Niektórzy dyplomaci już się rozjeżdżają 
oa zwykłe letnie urlopy. Ks. Metternich wyjeżdża 
w pierwszej połowie tego miesiąca. Senatorowie 
i deputowani także w tym Czasie Paryż opuszczą. 
Co do wyjazdu rodziny cesarskiej, nie masz je 
szcze nic pewnego. Zdaje się jednak, że Cesarz 
odwiezie najpierw Cesarzowę do Fontaineblean, 
skąd sam się uda do Vichy, lecz nie dla kuracyi, 
której w tym roku nie potrzebuje, tylko aby obej- 


rzeć tamtejsze roboty publiczne. Z Vichy pojedzie 
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do Plombieres, lecz także nie dla kuracyi, poczem 
«róci do Fontainebleau a wówczas dwór się prze- 
uiesia do St Cloud, skąd Cesarz nda się do obozu 
Chalońskiego. Porę letuią zakończą Cesarstwo w 
Biarritz. 

Dziennik muz La libertć, którego redaktorem 
jest p. Karol Miller, ma się zlać z dziennikiem 
Le journal des villes et des campagnes i zacząć 
wychodzić od 15go b. m. lecz ma to zlanie się 
aie otrzymał jeszcze pozwolenia od rządu. Mały 
dzieuniczek katolicki dla ludu Les petites nouvelles 
jaż od kilku tygodni wychodzi, lecz jeszcze go 
nie sprzedają publicznie, na co także trzeba osob- 
nego pozwolenia od rządu. 


Wiedeń 3 lipca. Nie wiemy, z jakiego źró 
dła czerpią dzisiejsze dzienniki jednobrzmiące do- 
uiesienie, iż w dragiej połowie bieżącego miesią- 
ca N. Pan udaje się do Ischl dla widzenia się 
4 królem Pruskim, Zapowiadają przybycie pier- 
wej jeszcze jen. Mantenffla do Wieduia, który 
jako następca jen. Herwartha w księstwach, obej- 
mie dowództwo i nad austryacką brygadą Kalika. 
Kwestya księstw sprawia dziennikarstwa wie- 
deńskiemn zawsze niespodziaaki: gdy ich kon- 
junktury wróżą nadzwyczajne naprężenie między 
mocarstwami niemięckiemi, one pocichu dłoń so- 
bie Ściskają. Tak się podobno działo i tym ra- 
zem: w dziennikach głoszono o oburzeniu, które 
w najwyższych sferach wiedeńskich wywołać mia- 
ły zamierzone kroki przeciw ks. Augusteubure 
skiemu a jeszcze więcej zachody Prus na dworach 
państw drobnych kwoli nznania królestwa wło- 
skiego, a tu gabinety ułożyły projekt odwiedziń 
i zmianę dowództwa w kieruaku dla Aastryi przy- 
jaznym. 

— O przesilenia ministeryalnem nie wiele dziś 
mamy do zapisania. Dzienniki nieprzyjazne mini 
sterstwa reprezentowauemu przez nazwiska Majla- 
tba i Beleredego głoszą, iż rozbije się ońo 0 nie- 
możebność zebrania jednolitego składa. Tak twier- 
dzi nowa Presse odmienna i w tym względzie, 
od starszćj wiekiem swéj imienniczki, która cześć 
oddaje wschodzącemu słońcu i drwi sobie z pogło- 
sək o nieporozumieniach w ministerstwie. 

To pewna, iż mimo tych wieści, spodziewają 
się powszechnie ogłoszenia jutro lub najdalój po 
jutrze nomioacyj nowych ministrów w Gazecie 
Wiedeńskiej. Że płonce, jeżeli nawet nie śmieszne 
są} nadzieje tych brukowych polityków więdcń: 
skieb, którzy dla p. Schmerlinga zachowują krze- 
sło ministra stanu w radzie ministrów obok p. 
Majlatua, dowodzi między ionemi i ten fakt, iż 
iząd anustryacki z niepojętą szybkością notyfiko 
wał zmianę ministerstwa rząd'm zagranicznym. 
Tak v. p. organ rady związkowej szwajcarskiej 
bern:ński Bund donosi w numerze z 28 czerwca, 
iż na posiedzeniu rady związkowej w dniu poprze 
daim odczytano oznajmienie rządu anstryackiego 
> „ustąpieniu teraźniejszego ministerstwa, z wy- 
jątkicm hr. Mensdorffs, które atoli pozćstanie u 
storu rząda, aż do chwili złożenia nowego gabi 
netu, prawdopodobnie przez Beleredego*. W dniu 
26 czerwca podał się do dymisyi p. Schmerling 
z towarzyszami, a nazajutrz naradzie związkowej 
«debraGo już o niej urzędową notyfikacyę! Przy- 
kładaa gorliwość, którą gdyby nowe ministerstwo 
iw podwładnych sobie crganach zaszczepićby ze- 
chciało, pozyskałoby tytuł do uznania, którego nikt 
aie przyzna ministerstxu Schmerliuga. 

Z nazwisk, któremi dzień ubiegły uzupełaił listę 
kandydatów do tek ministeryalnycb, najwięcej ude- 
rzyło nas nazwisko bar. Raulego. Mówiono, iż ma 
ma być powierzoną teka ministerstwa sprawiedili- 
wości. To pewna, iż br. Raule— znakomity praw 
nik, prezes wiedeńskiego sada handlowego, a w o- 
statoich czasach prezes komisyi zajmującej Bię a 
łożeniem projekta powszechaej procedury cywil 
nej niemieckiej — z Drezna, x przebywa, po- 
wołanym został do Wiednia. 

Podawszy już opinie dzienuików niemieckich i 
węgierskich o nowem ministerstwie, chcemy z ko- 
lei obznejmić czytelaików naszych ze zdaniem or- 
ganów dziennikarstwa słowiańskiego w Austryi. 

Leży przed nami Narod. Dla organu pp. Palac- 
kiego i Riegera ustąpienie Schmerlinga a wstą- 
pienie Beleredego oznacza upadek ministerstwa 
wielko niemieckiego, a poczęcie austryackiecgo w 
Austryi ministerstwa. Nowe ministeratwo przyłożyć 
musi rękę do pojednania ludów mowąróbii z ko 
rong, musi być ministerstwem pojednania. Samo 
nazwisko Beleredego nie osnacza wprawdzie je- 
szcze programata pojednania, lecz stadyum prze- 
chodowe, dla tego z pełuem sercem wita Naród 
nadchodzącą erę. 

W następnym artykule powstaje tenże dziennik, 
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z powodów łatwych do pojęcia, przeciw projekto- 
wi Puss w jedoą trzech kancelaryj nadwor- 
oych: „Schmerling i jego system upadł — pisze 
Narod — „gdyż opierał się na panowaniu jednej 
tylko narodowości w Austryi. Tak jak niepodo- 
boem jest panowanie Niemców w Anstryi, tak 
niepodobnem jest panowanie Madziarów w Wę 
grzech“, 

Narodni listi wiele dobrego spodziewają się od 
nowego ministerstwa. Szczere dążenie do pojedna 
nia ż Węgrami, porzucenie dotychczasowej naprę 
żonej centralizacyi, autonomia w rozleglejszych roz- 
miarach, poszanowanie praw historycznych niektó- 
rych koron i godne ocenienie równonprawnienia 
uarodowego — oto logiczne następstwa nowego 
ministerstwa. „Nowy minister stanu“ — pisze ten 
że dziennik w innym artykule — „jeżeli nie chce 
mieć przeciw sobie całego narodu, jak miał go 
przeciw sobie p. Schmerling, musi uznać w zupeł- 
ności historyczne i narodowe prawa królestwa cze 
skiego. Wszystkie prawa korony i naroda czeskie 
go, których nie konieczna poświęcić niezbędnie dla 
jedności monarchii, muszą być a nas w myśl dy- 
plomu październikowego odnowione i zatwierdzo 
ce.“ Narodni listy żądają „koronacyi N. Pana na 
króla czeskiego, ustanowienia nadwornej kancela- 
ryi czeskiej, zmiany ustawy wyborczej, rozszerze- 
a'a autonomii krajowej, ustanowienia w Pradze 
sądu najwyższego i przeprowadzenia w praktyce 
zupełnego równonprawnienia.* 

Berneński dziennik Morawska Orlice satellita 
Narodnych listów z zapałem wita nowe minister- 
stwo, które dla niego jest oznaką zwrotu w we- 
wnętrznej polityce Anstryi odnośnie do zasad na- 
rodowości, prawa historycznego i dyplomu paździer 
aikowégo. „Patent lutowy — pisze Mor. Or.— co 
uajmniej ulegnis gruntownej rewizyi, jeżeli zupeł 
n'e uchylonym nie zostanie, a to z tego powodu, 
iż dyplom paździeraikowy wyklucza wszelkie ok- 
trojowania, a zatem patent nie mógł być wł.ści- 
wie wydanym.“ Dalsze zdania tegoż dziennika o 
zmianie ministerstwa są tylko parafrazą artykułu 
N. Listów, którego treść powyżej podajemy. 

— Nawał wiadomości o przesileniu ministery- 
„laem nie dozwolił nam dotychczas wspomnieć o 
ważnym wniosku, który posęł Hubicki postawił 
jeszcze w dniu 29 czerwca na posiedzeniu wy- 
działa wysadzonego do zbadania projektu kolei 
z Koszyc do Bogumina. 

Wniosek posła Habiekiego brzmiał : 

Wydział zechce uchwalić: 

1. W. ministerstwo handlu zażąda stanowczej 
deklaracyi od starających się o koncesyę na kolej 
4 Koszyc do Bogumina, ażali są gotowi podjąć 
się budowy kolei z Preszowa do Przemyślą za 
przyznaną w zasadzie gwarancyą państwa. Dekla- 
racya ta ma być przedłożoną wydziałowi ua naj 
bliższem posiedzeniu. l 

b) 1. Nadaje się koncesyę na prowadzenie daktu 
kolei z Koszyc na Preszów do Przemyśla równo 
cześnie z koncesyą na linię z Koszyc do Bogumi 
na i przyrzeka się w zasadzie subwencyę państwa. 

Koncesyonarynsze są obowiązani kolej z Pre 
szowa do Przemyśla oddać do użytka publicznego 
w zakresie lat pięciu. 

3. Ceny i warnnki dostarczenia kapitałów przy- 
jęte przy kolei koszycko bogumińskiej mają słu- 
żyć za miarę przy oznaczeniu snbwencyi państwa. 

4. Wspomnione oznaczenie nastąpi po ałożeniu 
z rządem projektów szczegółowych. 

W dyskusyi nad przedmiotem posiedzenia poseł 
Habieki wynurzył obawę, iż gdyby nie udzielono 
koncesyi na dakt kolei z Preszowa do Przemyśla 
równocześnia z duktem z Koszyc do Bogumina, 
w przyszłości nie znajdą się chętni przedsiębiorcy ; 
teraz zaś bracia Rieche chętnie podejmą się budo- 
wy, jak złożyli już oświadczenie. 

Po dlugiej dyskusyi postanowiono na wniosek 
Biodera narady mad linią z Preszowa do Prze- 
myśla odłożyć do chwili dokończenia narad nad 
linią z Koszyc do Bogumina i powzięcia w tej 
sprawie postanowienia. Przyznać należy, iż w cią- 
gu całej dyskusyi poseł Habieki z niezmordowaną 
gorliwością kołatał o dukt kolei z Preszowa do 
Przemyśla, i nie jego to wina, iź sprawa tej kolei 
nowej, długiej zapewne uległa znowu odwłoce. 


Niemcy. 


Z powoda wiadomości umieszczonych po dzien 
„ikach o wyrażania się ks. Augustenburskiego ze 
»zględu na rozmowę z p. Bismarkiem 1go czer- 
“ca Z. T, Ogłasza pruski Staats- Anzeiger tę roz- 
mowę z zapisków na rozkaz królewski zaraz po 
owej rozmowie zanotowanych. 

„Rozmowa z JW, księciem dziedzięznym Augu- 
stenburskim. 


Spodziewałem się, że znajdę ks. Augustenbur- 
skiego usposobionego do przyjęcia z wdzięczno- 
ścią naszych uwmiarkewanych żądań i aprzedziłem 
go w tym względzie, kiedy mnie odwidził 1 bm. 
około godziny 9ej wieczorem. 

Powiedziałem mu, że życzylibyśmy sobie poro- 
¿umieć wię na tea wypadek, jeżelibyśmy zdołali 
doprowadzić do wszechstronnego uznanią jego 
praw. Naszym główaym interesem jest interes 
niemiecki a nie dynastyczny: zatem, jak naj- 
więcej żądać będziemy od Danii. Gotowiśmy mu 
poświęcić nasze usiłowania pod waruakiem, jakich 
wymaga wzgląd na własny naród, przed którym 
po krwawej wojnie nie może stanąć z próżnemi 
rękami. 

Książę zapytał o nasze żądania. 

Odwołałem się do sześcia punktów w liście do 
Jkról, Mości, dodając, że dałyby się może uprościć, 
gdyż punkta tyczące się „zakładów marynarczych* 
i pwarowni* możnaby ściągaąć w jeden w kształ- 
cie kanała dla statków między Eckernförde i 
Brunsbüttel z dwoma ufortyfikowauemi punktami 
aad oboma morzami; zresztą, że jest to tylko 
kwestyą techniczno. wojskową, czy ufortyfikowane 
Eckerofórde, może zastąpić kosztowną budowę 
twierdzy związkoej pod Rendsbargiem. 

Miałbym jeszcze tylko do dodania: 

1) Ze w rarie,gdyby zamierzonych zakładów, 
jako ipstytucyj związkowych nie można było dość 
«cześnie doprowadzić do skutku, książę oświad- 
czy gotowość do odstąpienia Prusom rzeczonych 
dwu puoktów skrajnych kauała na podobieństwo 
zatoki Jade, w którym to razie porozumielibyśmy 
się ze Związkiem względem całego systemu obro- 
ay wybrzeży. Podobnie miałaby się rzecz z pra- 
wem nadzoru nad kanałem, podług analogii z rzą- 
dową kolsją żelazną. | 

2) Konwencyą militarną zawierającą w sobie i 
umowę względem marynarki, tak że liczbę żoł- 
uierzy, którychby odstawiono do flsty - pruskiej, 
odjętoby od kontyngensu lądowego. 

Książę robił we wszystkich puaktach trudności, 

Prawo nadzoru nad kanałem nie jest ma jasne 
cə do rozmiarów, 

Za odstąpienie kraju Prusom nie mógłby wziąć 
ua się odpowiedzialności. Na wszelki przypadek 
musiałyby to być części małe i ściśle odgrani- 
czone ; przedtem jedaak należałoby Księstwom za- 
pewnić odpowiednie granice. Za takie podał książę 
linią odnogi Gjennejskiej. 

Wyraziłem moje zdziwienie, gdyż książę był 
dawniej gotów odstąpić Głtickstadt z przestizenią 
równającą się terytorydm wolaego miasta Ham- 
burga. 

Książę oświadczył, że wcale nic nie wie o ta- 
kim planie i nie mało się zdziwił nad żądaniem 
tak znacznego kawałka; terytorynm hamburskie 
wynosi kilka mil kwadratowych. Masiałby także 
wiedzieć, czy żądanie co do Eckernförde. rozumie 
miasto, czy jaką nieuprawioną przestrzeń; jaka jej 
ściśle oznaczona wielkość i szczegółowe położenie. 

Księciu się zdawało, że jeźli rzeczywiście przyjść 
miało do jakich odstąpień terytoryalaych, to mo- 
głyby one co do wielkości równać się najwięcej 
„rzestrzeni Jadejskiej, 

Co dą konwencyi militarnej powiedział książę, 
żə konweucya z Koburgiem zawarta w niektórych 
paaktach sięga za daleko; dla tego życzyłby sobie 
zmian w tej konwencyj. 

W ogólności może książę tylko z temi warnon- 
kami wystąpić przed sejmem, które mu zabezpie- 
czają całe Księstwa albo przynajmniej po granicę 
odnogi Gjennejskiej, na półaoe Apearade. Innych 
a mianowicie upokarzających warnnków przyjąć 
nie może; a takiemi byłyby: granicą bardziej na 
„oładnie posunięta aniżeli powyżej wymieniona ; 
przyjęcie długu za koszta wojenne a do tego je- 
szęze odstąpienie ziemi; z takim systemem nie 
mógłby wystąpić przed sejmem i narodem. 

W rozmowie położył książę na to nacisk, ża- 
byśmy więcej wpływali na pozyskanie jego serca- 
aniżeli wiązali go ściśle określonemi punktami; wteu- 
cża8 będzie działał w dachu polityki pruskiej. 

Odpowiedziałem , żeśmy mieli nadzieję , iż jaż 
pozyskaliśmy jego serce. 

Książę powiedział, że Księstwa nie wołały Prus; 
że hez nas byłby Związek dokonał wyswobodze- 
nia Księstw daleko łatwiej i pod mniej uciążliwemi 
warunkami. 

Zapytał się także, czyśmy się zgodzili z Aa- 
stryą względem żądań, które mu uczyniono; gdyż 
jak się wyraził, jest to rzecz potrzebna. Zaprze- 
czyłem co do pierwszej części zapytania, z tyra 
dodatkiem, że w każdym razie obstawać będziemy 
sa swemi żądaniami, i mniemamy, że się w tym 
„unkcie zgodzimy z Austryą. 

Do podpisania obustronnej umowy nie miał ksią - 


knój natury. A co ona jego obchodzi? U wódnie- 
mieckich oo nie opuszcza stola gry — nie widzi 
innych kwiatów ani inoój zieleni prócz tćj łąki na 
którój kwitną la dory. 

Przyjemność jaką ladzie mają w .wimijaniu 
wszelkiego prawa, jest rękojmią powodzenia tego 
geuialnego parea: w Paryża grać ludziom za- 
kazano — ale nikt nie może zakazać elektryczno 
ści żeby za mich nie grała. 

Emil Girardia zachęcony powodzeniem swojćj 
ażtaki Le Supplice d'unc Femme, przygotowuje sce 
sie teatru fraueuskiego dragą pod tytułem Dwie 
Siostry. Z tego powodu Charivari, który częst» 
daja sę we znaki tema publicyście, ogłosił niby 
odezwę Girardiaa do mieszkańców Paryża. Napi 
saua wedle staréj formuły vdezw rządowych, pro- 
ulamacya brzmi jak następuje: 

„Nobles, bourgeois et Manans ! 

„Będziecie mieli szezęścio oglądać nowe moje 
arcydzieło. Ale tą razą jestem sam. Zaden intruz 
do mego rękopisma się nie wdarł. 

„Ponieważ grzmoty oklasków mogłyby nadwe- 
rężyć salę, kazałem wzmoczić mury. (Właśnie 
teatr francuski restaurają). Przeto, będziecie zupeł 
nie bezpieczni. 

„Nobles, bourgeois et Manaus! Jeżeli po przed 
stawienia zechcecie mnie ciągnąć w tryumfie; nie 
sprzeciwię się temu, pod warunkiem, że przej 
dziecie pod oknami Aleksandra Dumasa syna. 
(Współpracownik pierwszój sztaki). 

„Edward Thierry (dyrektor teatru francuskiego) 
wyda wam wóz znajdojący się w składzie deko 
racyi. Rouy (ekonom Pressy) chce żebym na tę 
uroczystość wystąpił w rzymskim stroju. 

„Zobaczę. Nobles, bourgeois et Manana! Proszę 
Boga, żeby wam dawał częst» takich ludzi jak 
jai 


ja“. 
Dalej, tenże dziennik opowiada, że po długich 


zabiegach, udało ma się dowiedzieć treści Dwóch|z twarzą 


ona w kilku słowach taka: 

Dwie siostry są Polska i Rosya. 

W pierwszym akcie widzimy je żyjące tak nie- 
zgodnie, że straszliwe wypadki przeczać łatwo. 
Resya brutalizuje Polskę co chwila, ta milczy, ale 
w duszy zemstę poprzysięga. W dragim akcie nie- 
nawiść wzrasta. 

Rosya coraz się gorzej obchodzi z siostrą— przy- 
chodzi do tego, że chce ją nderzyć batem. Wtedy 
Polska oburzona odpycha rękę z batogiem.. Ro- 
sya porywa sztylet 1 topi go w piersiach Polski. 

Drugi akt kończy się na tej tragicznej scenie, 

W trzecim konająca Polska leży na łoża bole- 
6i. Rosya nad nią stoi i każdy jej rach śledzi. 
Wtedy przybywa osoba, w której p. Girardia sam 
siebie przedstawił. 

Publicysta zbliża się z troskliwością do Polski 
i mówi: 

— Jeszcześ nie umarła ? 

— Nie. 

— Dzięki Bogu! Będziesz mogła uściskać swo- 
ją siostrę. 

— Dla czego nigdy? Una ciebie tak kocha! 

— Dajże mi pokój! 

— Co uczyniła, to dla twojego dobra. No po- 
daj jej rękę. Nie chcesz? Dziecko jesteś. Twoja 
wada największa, że nigdy nie rozumujeaz... Za 
stanów mo się: Rosya mogła cię zabić zupełnie — 
nie zrobiła tego; więc jeżeli tego nie zrobiła, win 
naś jej życie. A skoroś jej wiona życie, obowią- 
zana jesteś być wdzięczną. Toż rzecz jasną jak 
słońce. 

— Ależ... 

— Pójdźcie obie w moje objęcia! 

Rosya rzuca się na serce Girardina; Polska z prze- 
ciwnej strony. Orkiestra gra tremolo, W głębi roz 
iwierają się obłoki i widać opiekuńczego Anioła 
pana Rouy. Anioł opiekuńczy schodzi 


Sióstr, które 15g0 sierpnia Paryż zachwycą. Jest|z chmur i na głowie publicysty składa wieniec lau- 
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rowy. Bengalskie ognie płoną i deszcz prospektów 
pada na salę; napisano na nich: „Czytajcie Pres 
sę — prenamerata roczna 52 franki.* 

Taka jest treść dramatu pod tytułem: Les Deux 
Soeurs. Prawda historyczna dodaje Charivari jest 
tam zdeptana, ale wiadomo, że oddawna skasowa- 
no prawdę historyczną. 

Wieczorem balon wzbije się z podwórza Re- 
dakcyi Pressy, wyładowany tłómaczeniami tej szta- 
ki na wszystkie języki; żeglając z wolą wichrów, 
puszczać je będzię na ziemię. 

Tym sposobem może otrzymacie nazajutrz po 
przedstawieniu polski przekład tego kolcsaluego 
dzieła. i 

Profesor Mésières, który na uroczystości Dantej- 
skiej reprezentował uniweraytet francuski, rozpo 
czął w Sorbonie kura swój relacyą z podróży. Tłok 
był nadzwyczajny, gdyż spodziewa się, że forma 
i duch tej lekeyi odpowie wysokiemu stanowisku, 
jakie rząd panu Mósióre poruczył. 

Jakoż nie zawiedziono Bię. 

Nie zaniedbując szczegółów artystycznych, pro- 
fesor mianowicie rozwinął część wskazującą w dzie- 
le Danta powody wspaniałej uroczystości, która 
imię tego związała z instalacyą tymczasowej Sto 
licey Włoch. Dobywając z rzymskiego narzecza ję- 
zyk, którym mówi dotąd Italia, utrwalając ją i kon- 
stytuując potęgę swojego geniuszu, Dante był pier- 
wszym promotorem i twórcą tej jedności, którą się 
dziś cieszy prześliczny kraj wyciągnięty od Alp 
do zatoki Tarentu. 

Postawiony tak wysoko przedmiot, masiał stać 
się więcej polityczną niż naukową rozprawę; ale 
tem żywiej przeto został przyjęty przez młodzież 
najmocniej zajętą zadaniami żywotniemi, na któ- 
rych rozwiązanie Świat dzisiejszy Bię sili. 

Pan Mósióre wykłada bardzó dobrze — a miano- 
wicie zręcznie: umie rozwinąć myśl aż do ostatka, 
a doprowadziwszy do kresa nie dodać ostatniego 
słowa, które mogłoby być podchwycone w jego 
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ustach, a które nie wyszedłszy z nich, niby nieposiane 
w umysłach wschodzi. Wysłowienie wytworae wy- 
sokiego poglądu musiało tę lekcyą uczynić naj. 
świetniejszym kwiatem w girlandzie tegorocznego 
sorbońskiego wykładu, 


———aeim—— 


Nowe Książki. 


Kraków. Wyszło na miesiąc czerwiec r. b. 
„Czasopismo poświęcone prawu i umiejętnościom po- 
litycznym wydawane pod redakcyą Wydziału Pra- 
wa i umiejętności politycznych w c. k., Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim — Zeszyt VI — Rok III— Miesiąc 
czerwiec. (Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr Michał 
Koczyński)." Zeszyt ten zawiera: 

1) Projekta przedłożone c. k. ministerstwu spra- 
wiedliwości przez Izbę adwokatów w Przemyśla. 

3 Notaryat, przez Stefana Muczkowskiego (c. d.) 

3) Sprawozdanie z uchwał zapadłych na piątem 
posiedzeniu międzynarodowege kongresu statysty- 
cznego w Berlinie w dniach 6 — 12 wrześnią 1863 r., 
przez Mieczysława Marassego, 

4) Instytucye Gaja przepolszczył, uwagami opa- 
trzył i pierwotwór dodał Dr Teodor Dydyński (Kry 
tyczny rozbiór), przez prof. Dra Zalla. 

5) Praktykę sądową. 

6) Krovikę prawniczą. 

1) Vetera monumenta Poloniae et Lithuaniae ex 
tabulariis Vaticanis ab Augustino Theiner etc. 
Omówienie przez Piotra Burzyńskiego (©. d.) 

Poznań. Po Warsząwie i Wilnie Poznań pod 
literackim względem najwyżej stoi w nakładni- 
ctwie. P. Żapański ledwo co skończył Pamiętaiki 
Sułkowskiego, aliści zaraz wydał nowe dzieło zna 
komitego pióra, Dzieło to wyszło pod tytułem: 

Portrety literackie przez Lucyana Siemieńskiego, 
z godłem) Un biographe v'a point de drapeau. Son 
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guide est la vóritć, son unique loi la eouacience). 
Poznań. Nakładem księgarni Jana Konstantego 
upańskiego 1865." Tytałów i przedmowy strou- 
nie VIII. Rzeczy str. 538, rejestru 1 stronnica. 
W formacie Ski. p 
Książka ta obejmuje 18 portretów mężów da- 
wniejszej i świeżej daty (od r. 1485 do 1864) za- 
słażonych dziełami i całem życiem w oświacie i li- 
teraturze krajowej. Autor tego dzieła powiada: 
„szukałem ladzi w przeszłości i usiłowałem ? 
wrócić ich pamięci żyjących.“ „Labująe się w por, 
tretach sławnych ludzi, a nawet nie sławnych b, 
należących do różnych okresów przeszłości, napa- 
wałem się ich widokiem, rozmyślałem nad niemi, 
i za przewodnictwem tych fizyonomij przenosiłem 
się w czas, w którym żyli, co zbliżało oddalenie i 
ponfaliło z ich spółeczeństwem.* O ile miłą jest 
zabawą przywoływanie ducha umarłych w ich dzio- 
łach i rozmawianie z ową przeszłością, do której 
urok i tęsknotę szczęśliwsi tylko Śniertelnicy mieć 
mogą — o tyle waźaą jest ta spółka, która dla o; 
becnych tylko korzystne tej wzajemnej spowiedzi 
dachowej przynieść powinna owocę. Komuż w 
tym razie niewiadomo, z jaką zręcznością amie p. 
iemieński wnikać w przeszłość, dopątrywać stron 
niedojrzanych , a dowcipem wniosków je okraszać, 
i kaząć to kochać, na co kto inny serca swego zwró . 
cić nawet nie potrafił, Nie zapuszczejąc SIę Wszak- 
że w to, ile korzyści być może moralnej z czy. 
tamia takich Portretów, powiemy pod względem 
zewnętrzoym, że dzieło to stanowi pojedyncze o- 
brazy dziejów literatury polskiej w wybitaiejgzych 
jej postaciach i że bez niego nie obejdzie się ten, kto- 
kolwiek bliżej chciałby się zapuszczać w dziedzi- 
nę płodów ducha polskiego i zacstrzyć się do ba- 
dań i widzeń na polu piśmienniezem. W ogóle pie 
tylko literat, bo każdy obywatel, znajdzie ta obraz 
iwzór dla siebie, i spożyć może chleb dachowy, 
który na rzadkim spotyka się stole. 
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żę ochoty. Oświadczył bowiem, że nie nie chce | warzyszom swoim, lecz nie ma żądła do ukąsze- 
obiecywać, czegoby nie mógł dotrzymać, zatem |nia? A co się tyczy dnchowieństwa łacińskiego, 
nie będzie robil przyrzeczeń, © których przyjęciu | wszyscy współcześni przedstawiają nam je na nie- 
ze strony stanów nie może być pee Przyję- | szezęście jako obojętne, i niechętne nawet Unii: 
cie to zależeć będzie od rozległości Księstw; je- |Słuchaj pan n. p. Józefa Ruckiego w sprawo- 
żeli pozostaną całe, da się niejedno osiągnąć, w prze- |zduniu jego 0 stanie Unii w r. 1662: „Pomiędzy 
ciwnym razie nie. Przebijała także pewna gotowość | katolikami obrządku łacińskiego mówi ou, prawie 
do uwolnienia się zapomocą uchwały stanów od | wszyscy Świeccy i większa część duchownych 
uczyniowych przyrzeczeń. zamiast pomagać mam do rozkrzewiania Unii, 

W końcu oświadczył nieco ustępując, że jeszcze | sprzyjają schyzmatykom, bądź otwarcie, bądź ta 
pomyśli nad tem w Dulzigu i uważa tę rozmowę jewnie; na sejmach zaledwobyśmy znaleść mogli 
tylko za środek wyjaśnienia wzajemnego zapatry | dwie osoby, któreby chciały na seryo wziąść w rękę 
wania się Da rzecz. 


sprawę naszą.“ Mógłbym liczne przytoczyć cyta- 
Cała trzechgodzinna rozmowa zrobiła na mnie|cye i fakta na poparcie słów moich, lecz idzie po- 
to wrażenie, że książę nie żywi dla nas uczucia 


między nami o bł. Jozafata, i pilno mi dojść do 
wdzięczności, lecz przeciwnie uwąża nas za niemi- 


oskarżeń, jakiemi go pan obrzucasz. 
łych wierzycieli, do których jak najmniej zupełne | Według pana był to fanatyk „pozostawiający 
go zaspokojenia gotów jest poruszyć pomoc stanów | wszędzie za sobą ślady zniszczenia, gwałtem chcą- 
i Austryi. cy nawracać prawosławnych, organizując prawdzi: 
Na moję uwagę, że gorliwość nasza w popiera- 


wy teroryzm religijny.“ lane dzienniki rosyjskie 
niu kandydatury księcia zależy poniekąd cd za | malają nam go, jako „dzikiego krzewiciela wiary“ 
chowania się J. Wysokości względem Prus, odpo: 


idącego na nawrócenie prawosławnych „z krzyżem 
wiedział książę, że w tym względzie nie ma żadnej |łacińskim w jednym ręku, a z szablą polską w dru- 
obawy, gdyż rzecz zaezła jnż nadto daleko, aby | gim.“ Jest to całkiem odmienny wizernuek od 
ją można wstecz cofnąć." owego łagodnego i silnego obrazu, w jakim 
Morochowski, Susza i inni biografowie arcybisku- 
pa połockiego przedstawiają. A jednak nam go 
pan podajesz, jako zupełnie Nobla Na jakie 
że więe powagach opierasz to twierdzenie twoje? 
Na pewnych zażaleniach, przedłcżonych, jak pan 
mówisz, senztowi polskiemn na sejmie warszaw- 
skim w r. 1862 i na liście kanclerza Sapiehy do 
bł. Jozafata. Przedstawiasz nam pan oba te doku 
menta, jako nieogłoszone lub pomioięte milcze- 
ciem przez bicgrafów łacińskich biskupa polockie- 
go. Chciej pan zasięgnąć rady Suszy na karcie 66 
oryginalnego wydania i 68 nowego wydania, a 
zuajdziesz tam analizę lista Sapiehy. 

Zmajdzicż również na kaitach, 65 i 71 w pier- 
wszem wydaniu a 67 i 73 w drugiem, opowiada- 
nie głównych faktów, na jakich schyzmatycy op'e- 
rali swe oskarżenia, i oskarżenia te długo były 
rozbierane przez X. Szymańskiego, którego uczoną 
pracę nicdawno ogłosił Przegląd poznański, Nie 
trzypisuj więc pan katolikom obładnego postępo- 
wanie, do którego nie są zdolni. (D. e. kę; 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 4 lipca. Dowiadujemy się, że Prozy- 
dymn Komisyi Namiestniczej przychylło się do po- 
denia hr. Adama Skorupki, udzieliwszy mu konsens 
na teatr polski w Krakowie na lat sześć pod warnn- 
kami, na które tenże złożyć ma zobowiązanie. O ile 
wiemy, wielu obywateli tutejszych przyrzekło hr. 
Skcrupce przyjść z pomocą materyzlną, sby teatr ten 
podnieść do stanu odpcwiedniego wymagan'om pu- 
bliczności i potrcebom sztuki diamatycznej. Należy 
się spodzieweć, Że za wspólnem usiłowaniem dejdzie 
Kraków z czasem do widowisk teatralnych przypo- 
mipających świetne czasy przedsiębior:twa Meciszew- 
skiego. 

— Prezes sądu wyższego w Krakowie p. Komers, 
powoł»ny został telegrafem do Wiednia, i wyjechał 
tamże. 

— Z placu Szczepańskiego usunięte zostały prze- 
kupki i tak zwane furyniarki, a miejsce ich mają za- 
ją te doróżki, które stawały na rynku naprze 
ciw Krzysztoforów ; tak iż na rynku jedna tylko bę 
dzie stacya doróżek, pod 8. Wojc'echem. 


korzec. Jęczmień z Królestwa Polskiego dowiezio- 
my po 4, 4'15 do 4'25, piękny morawski po 450, 
5, do 525 anstr. wal. za korzec. 

Losy 1854 po 250 złr. 

W dniu 1 lipca 1865 r. następujące Serye wylo- 
s.wane z: stały: 

71, 124, 153, 347, 652, 175, 815, 1737, 1885, 
2034, 2430, 2519, 2652, 3059, 3142, 3206, 3285, 
3349, 3716, 3898; 

z»Ś losowanie wygranych u.stąpi 1go pażdzi:rnika 
r. b. 


sgr.; owies 26—29 sgr.; groch 66—69 sgr.; nasie- 
mie rzepakn 4'/, talara za szefel.— Olej rzepako- 
wy 135/, talara; spirytus 15'/, talara za eentnar. 
W ubiegłym tygodnin z daia na dzień prawie 
podnosiła się cena spirytusu, bo płacono za cen- 
tnar bez beczki: w dniu 23 czerwca 1473/,, tala- 
lary; 24 czerwca 15 tal; 25 czer. 15, tal.; 26 
ez. 143/, tal; 27 cz. 15 tal; 28 cz. 15%, tal; 29 
cz. 15/4; 30 ezer. 15%, tałara. 

w Szczecinie: pszenica żólta za 85 favtowy sze 
fel 68—76 sgr.; żyto za 83'/, fant. 55—60 sgr.; 
jęczmień 42! sgr; owies 37'/, sgr. za 50 tun- 
tów.— Olej rzepakowy 14'/, tal.; spirytus w miej 
gen 1411/,, tal. za cetnar bez boczki, zaś na do- 
stawę jesieoną po 159/,, i 157/, talara. 

w Gdańsku: pszenica biała najpiękniejsza 66 
do 75 sgr. za 85 fantów; brzydsza 60—66 sgr.; 
czerwona piękna 65—70 sgr.; żyt» 46—51 za 815/, 
funts; jęczmień 34—36 sgr. za szefel nominalny; 
owies 27—32 sgr. za takiż szefel; groch 53—58 
egr. za 90 faatów; spirytus 145/, talara, 

w Królewcu: pszenica biała 62—82 sgr. za 85 
fuotów; czerwona 52—74 sgr; żyto 47—52 sa 80 
funtów; jęczmień 32—38 za szefel nominaloy; o 
wies 27—32 za 50 funtów; groch 55—65 sgr. za 
90 fantów. Koniczyna czerwona 16—30 talarów, 
biała 9—22 talarów za cetaar. Olej rzepakowy 
14, talara; olej lniany 12'/, tal; spirytus żądają 
bez beczki 16'/,, z beczką 165/, talara; dają bez 
beczki 153%/,, z beczką 167/, talara. za cetoar. 


zwrot wartości ich, szkód poniesionych i wydat- 
ków, a oprócz tego wynagrodzenie za stratę ko- 
rzyści z używania tych statków, a to od dnia za- 
brania statku aż do 1 lipca w ilości 15°/ warto- 
ści statków. 

Hamburg 3 lipca. Najstarszy brat króla Dań- 
skiego książę Gltieksburski (Karol) wrócił z za- 
granicy i miał rozmowę z ks. Augustenburskim. 
Gabinet hanowerski wzbrania się uzuać Włochy. 
Zdaniem jego, traktat handlowy mógłby być za- 
wartym bez tego uznania. 

Paryż 3 lipca. Wczoraj książę Napoleon był 
z żoną w Tailleryach. Poseł amerykański Bigelow 
czyni wislkie przygotowania na jutrzejszy obchód 
rocznicy ogłoszenia niepodległości Ameryki pół- 
nocnej. 

Bern 3 lipca. Zgromadzenie związkowe zosta- 
ło dzisiaj otwartem. Prezesem Rady narodowej 
wybrany został Planta z Kactonu Gryzońskiego ; 
wiceprezesóm Niggeler z Berna; prezesem Rady 
stanów Bilitimann z Zürich; wiceprezesem Wälti 
z Argowii. W Radzie narodowej prezes ustępujący 
Jager wyraził współczucie swoje dla Uoii amery- 
kańskiej i ubolewanie z powodu zabicia Lincolna. 

Bukareszt 2 lipca. Nowe ministeriam eofnęło 
w Izbie kilka ważnych projektów rządowych. Izba 
będzie w tych doiach zamkniętą. Minister spraw 
zagranicznych Balanesko wyjechał do Wiednia za 
arlopem; minister spraw wewnętrznych Floresko 
wrócił do Bukaresztu i objął ursędowanie. 


Przegląd targów zbożowych prusko-polskich 
i pruskich, 

Jakkolwiek upraęnicnym był deszcz, padający 
obecnie aż do przesytu i połączony -z zimnem nie- 
poprawił wiele zasiewu, i zewsząd o bardzo mier- 
uych tylko -donoszą sperandach plonu. W skutku 
doniesień tych targowice praskie ciągle są GŻY- 
wione, ruch coraż na nich znaoczniejszy i ceny 
z tygodria na tydzień się wznoszą. 

Z Holandyi, gdzie rzepaki w znacznej części 
już zżęto, donoszą o nader mizernym plcnie, a 
nud Reaem zaczęte żniwo żyta nieusprawiedliwiło 
bynajmniej pomyśloych nadziej, jakie nań rolnicy 
tamtejsi sobie robili. We Francyi i Avglii w naj- 
lepszym wypadku miernych tylko spodziewają 'się 
pionów. Niemcy północne i wschodnie zagrożone 
uieurodzajem, ziemniaki także powymarzały miej- 
scami w czerwcu, a z Rosyi doniesienia najnie 
pomyślaiejsze przedstawiają widoki. Jeżeli rapor- 
tom z głębi Rosyi ufać można, to mało tam 
tego roku pozostanie na wywóz. 

Podobnie brzmią prywatne doniesienia z Litwy 
i Królestwa Polskiego. List Tadensza Padalicy 
z pod Smiły zamieszczony w Gazecie Polskiej do 
nosi, iż Smilańszczyzna cała pozbawioną będzie 
tego roku buraków, bo wcześme pojadły żnezki 
a później sadzone wcale do połowy czerwca nie- 
zeszły. Zboża także w tamtej okclicy nadzwyczaj 
nędzne, to też ceny starych zapasów znacznie się 
podniosły. W stepach trawy zgoła nienia, bydło 
i konie tanieją... „słowem idzie ku nam rok pod 
bardzo niedobrą wróżbą i obawiamy się głodu.“ 
W obec takich widoków nmiedziw, źe umysł spo 
kulacyjny się budzi, a przedewszystkiem budzi się 
w Prnsiech w tej drugiej ręce handla zbożowego, 
pa rozdrożu trausportów. Z Berlina. piszą, że 
w pierwszej połowie ubiegłego tygodnia ustał na 
jeden dzień popyt o Żyto, jeż zdawało się, że ze- 
nitu dobiegły ko; — a tymczasem był to tylko 
figel kupujących, którzy próbowali wpłynąć szta- 
¿znie na obniżenie ceny. Ale próbowali nąda- 
remnie; niezachwianie przy dawnych cenach ob 
stając prodnceuci, przetrzymali ów dzień (30 czer 
wca) bez żadnego prawie odbytu, a nazajatrz za- 
raz natarczywym popytem podbito cenę o 2 ta 
lary na wispla wyżej. Wrocławski targ bardzo był 
ożywiony i szedłby jeszcze raźniej, gdyby stan 
wody na Odrze zuaczniejszego był dopuścił do- 
wozu. Pszenicy ceny idą ciągle w górę a różnice 
pojedynczych gatunków pszenicy nieznacznie, ale 
stale zacierają się w cenie. Żyto ma odbyt coraz 
żywszy; wtym tygodnia płacą już na s:efla (139, 

arney) 0 3 sr. grosze wyżej niż w ubiegłym. 
odskok więc ceny żyta od najniższego jej stanu 
wynosi dziś juź 13 sr. gr. na szefła,g czyli 10% 
talarów na wisplu (10%, korey) — czyli, że ró- 
żoica między najaiższą w tym-roka praktykowaną 


Francy a. 


Z powoda zapowiedziznej w ottatnich czasach 
dekretem J. S. Papieża Piusa IX, kanonizacyi &. 
Józefata Kuneewicza, arcybiskupa połockiego, któ- 
ry jako męczenuik padł w r. 1623 ofiarą schyzma 
tyków, dzienniki reprezentojące schyzmę, a mia- 
nowicie Znwalid ruski, Gazeta moskiewska i le Nord 
wystąpiły całym chórem. przeciw postanowiesiu 
Ojca ś., obrzucając śgo męczennika najsromotoiej- 
szemi pótwarzami. końcu dziennik urzędowy 
Journal de Saint Petersbourg chcąc w błąd wpro 
wadzić opinię publiczną w chwili poprzedzającej 
kanonizację i opierając Bię niby na dziejowych a 
w istocie na kłamanych faktach, czerni w sposób 
najpotworniejszy pamięć Józefata Kuneewicza, któ 
rego Rzym uznał za Świętego. Znając z doświad- 
czenia złą wiarę dziennikarstwa rosyjskiego, nie 
chcemy mu rzucać w tej ważncj sprawie rękawi- 
cy, zostawiając potępienie f.łszów obeym, których 
ów -dzieńnik urzędowy nie łatwo będzie mógł po 
mówić o stronniczość, i powtarzamy z le Monde 
listy do naczeloego Redaktora Journal de Saint 
Petersbourg, pisane przez benedyktyna z opactwa 
Solesmes Dom Alfonsa Guópin, który kończy wła- 
śnie dzieło osnute na licznych i najautent; ezniej 
szych dokumentach, świadczących o najśw iątobli- 
wszym żywocie Arcybiskupa połockiego. 


Gdańsk 1 lipca. Powietrze dźdżyste i chłodne. 
Wiatr zachodni. W Aaglii tranzakcye zbożowe także 
w tym tygodniu nieco się poprawiły. Lubo interes |żę hr. Beleredi zamianowany już. został stanowczo 
nie bardzo ożywiony, ponieważ kupujący i sprzeda- | mioistrem stann i że się porozumiał z p. Majla- 
jący s wielką oględneścią operują, te jednakże ceny |them pod względem programu. Wanderer wymie- 
,Bzeniey angielskiej o 1 szyling na kwarterze się pod- faia nadto jako nowych ministrów: skarbu, tym- 
niosły « towar zagraniczny miał lepszy odbyt jak w|crąsowo Holzgethan ; sprawiedliwości bar. Raule; 
zeszłym tygodniu przy wzmacniających się cenach.|ą ks. Karol Auersperg prezes Izby wyższej pra- 
Nadzieje na obfite żniwa zmniejszają się, gdyż po- | wdopodobnie prezesem rady ministrów. Podstawą 
dług opinii dość wpowsrechnionej zbiory x ziem lek- |j.st utrzymanie umij realnej (a zatem nietylko o- 
kich tylko będą mierne i tylko zboża w tęgiej glebie |sobowej) z Węgrami, labo „umiarkowanej“. Bot- 
od suszy i terxżniejszych upałów niencierpiały. schafter uporczywie dziś milczy — zapewne nie 

We Francyi tendencya targów jest lepsza jak w|uie wie; za to N. fr. Presse ustawia cały system 
upłynionym tygodnia. Im więcej czas żniw się zbliża, | „ towiuteńki, choć za prawdziwość jego nie ręczy. 
tem więcej ustala się opiuia, że zbiory nie będą ta- | Mensdorff, Majlath i Beleredi są filarami nowego 
kie jakich przed miesiącem się spodziewano. Dowozy | „ąbinetu. Ułożyli się oni, że rada pełna przesta- 
targowe małe a lubo sprzedaż dotąd trudna, to je-| uio istnieć, a rada szczuplejsza i sejm węgierski 
dnakże na wszystkich niemal placach ceny się wzmo-| wybierać będą centralną dełegacyę. Zmiana ta 
aniły a na wielu notowano 25 do 50 eentimów pod |nastąpiłaby na drodze ustawodawczej przez ozuaj 
wyłki na hektolitrze. ę i 3 mienie cesarskie w obu Izbach . Rady państwa i 

Na naszej giełdzie obecnie mało jest wyrobionego | przedłożenie projektu astawy, w moc której wszy- 
towaru; pokup dość dubry i tny wszystkich gatun |ytkie sejmy zwołane wybrałyby zgromadzenie de- 
ków pszenicy podniosły się w przeciąga tygodnia 0 ||egatów z władzą konstytojącą dla rewizyi kon- 
15 guld. na łaszcie. Piękny towar Świeży i stare|,tytucy. Ale czyby sejm węgierski chciał do 
ziarno osiągały w wielu sprzedażach do 20 gald.|tego zgromadzenia wybrać delegatów i poddać 
podwyższenia. Dziś pokup był bardzo mały przy sła-|sjię przez to większości? Aby dać rękojmię 
bnących cenach. Radzie państwa, nowe ministeriam wniosłoby n- 

Żyto miało bardzo dobry odbyt z powođu repulo- | stawę o odpowiedzialuości ministrów, ustawę o 
wania odstawy czerwcowej i słabej opinii o pizy- |rozdzialo administraeyi i sądownictwa, redakcyę 
sułych sprzętach; i ceny w ciągu tygodnia o 10 do| wojska i t. d. N. Fr. Blatt mówi nadto o sẹ- 
12'/, guld. na łaszcie się podniosły. Dziś było zu |dach przysięgłyca. Gaz Szląska donosi w telegra- 
pełnie zaniedbane i cofaęło się w sprzedaży miejsco- | mie z Wiednia, że p. Majlath domaga się, aby do 
wej o 10 na odstawę o 15 guld. na łasscie. skarbu państwa szły tylko nadwyżki budżetu wę- 

W przeciągu tygodnia sprzedano : Sp gieřskiego; gdy hbr. Belcredi obstaje za jednością 

Pazenicy 1600 łasztów; żyta 700 łssr.; jęczmienia |figansową. Presse dawna chege pojednać stare 
10 Ł; grochu 120 ł.; siemienia lnianego 20 .ł; rze-|y nowem, wyrozumowała, że tu idzie o zmianę 
paku 5 łasatów, nie systemu, lecz tylko metody, Wszystkie zaś 
Płacono za łaszt wagi boll gul. prus., wagi pol. korzec warsz. | dzienniki utrzymują, że sam N. Pan zastrzegł u- 
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Kilka dzieaników wiedeńskich zapewnia dzisiaj, 


List pierwszy Dom Alfonsa Guépin do 
naczelnego Redaktora Journal de Saint Pe- 
tersbourg. 


Panie Redaktorze! W d. 19 maja wysłaną zc- 
stała z Petersburga we wszystkich kierunkach de- 
pesza telegraficzna, donosząca Europie, że dzien- 
nik tej stolicy ogłosił „niewydane doknmenta, 
z których się pokazuje, że Arcybiskup Kuncewicz, 
mający być kanonizowabym, odznaczył się w 17 
wieku okratnem prześladowaniem, wymie: zonem 
przeciw prawoslawnym, w skutkn czego stał się 
ofiarą oburzenia publicznego." 

Wiadomość tę przyjęły wszystkie dzienniki jako 
protestacyę przeciw dekretowi | orgia z d. 
2 maja, który nie jest wcale jak pan twierdzisz 
bullą kanonizacyjag, lecz poprosta ostatnim aktem 


rzykotowawczym do tego uroczystego postano- | — Wezoraj umarł obywatel tutejssy i właściciel | ceng żyta a obecną, wynosi ra wrocławskim targu| » n 127—128 410—425 239-241 3327 40 6| jego krajn do posiadania j 

ną ky A Piee y z a aek piiwoloia cukierni Tomasz Maliszewski lat 72 liczący, słynny |około 1, złr. austr, n: kcrcu ogszym. Jęczmień| » w RWE | 200-440 a r Eri Ale! właście Tera o dą "a 
owych dokumentów tak zgiełkliwie zapowiedzia- | niegdyś myśliwy, a bardzićj jeszcze słynął on z cu- | piękny dosyć poszukiwany — ale że pięknego z stara „ 130 13; Sz 245—250 Z z = zı (dziennik w sferze zasad a nie faktów, świadczy. 
mych oczekiwali katolicy, którym leży na sercu |krów swoich, którym zagraniczne dorównać nie mogły. | brak, więc obrót niebył zbyt wielki. Owies trzyma z = waż m ŁĘK SE sio ai 18 26 19 27|iŻ stronnictwo jego nie ma bezpośredniego wpły- 
chwała wielkiego męczennika Unii. Jakież było] — Następujący poddani austryaccy wypuszczeni |gię jako tako, ponieważ jednak ploa obiecaje ob dosa 7 380-348  — 812 3224|70 na zmianę gabinetu. Czułość jednak, jaką 
ich zdziwienie, gdy otrzymując numer dziennika | zostali z niewoli rosyjskiej i po odstawieniu ich do | fity, cena jego nie wznosi się w równym stosuaku| =o In A" z rE || — a9 go] dzienniki dotychczas centralistyczne okazują dla 


swego z 7/,, maja, znaleźli w nim tylko doku» | Szczakowy, odesłani do włsńciwych miejse pobytu: | z cenami żyta. Strączkowe bardzo leniwo targo- 


niektórych przynajmniej życzeń eo do uszanowania 


menta obcięte lub niepewne twierdzenia bezdo | Remnald Godlewski, 22 letni technik z Tarnowa, | wane, w handlach „nasion stagnacya. W miarę 0d 24 do 30 czeiwca minęło Toruń: udłodowości: mote pisinisi ŚŁoGOWAGJFI 
wody BA ekroć już zbijane oskarżenia. Ośmie |z+mieszkały w Wieliczce ; Maksymilian .Pniower, drożenia żyta wznosiła się i spirytusu cena, zwła- ZE zz. tj żyta 706 ł; gorczycy 3_cetn.; | koroñne kij rej Kto z Hradec zoki fa o 
skór 1 cet. un t 


21 letui neacń drukarski z Krakowa; Stanisław Biat- 
cezyński 43 letni suklarz z Krakowa; Antoni Klim 
kiewioz, 35 letni subjekt kupiecki z Kęt; Franoi- 
szek Hawior, 45 letni szewc ze Szląska; Adam 
Rybak, 19 letni czeladnik ślusarski z Radomyśla w 
powiecie Rozwadowskim; Łukasz Marod, 38 letni 
wyrobnik z Jatty w- powiecie Niskim; Wojciech 
Wierzba, 22 letni wieśniak spol Chrzanow»; Jan 
Zbik, 22 letni wieśniak z Woli Filipowskiej pod 
Krzeszowicami; Jan Jelisz, 32 letni właściciel domu 
z Marosz-Vasarhelly w Siedmiogrodzie; Samuel Ju ko 
24 letni, właściciel ziemi z Jagodnika ma Węgrzech. 
— Dnia 3go lipca czas pochmurny i chłodny, Około 
11 rano zerwał się wicher x deszczem, nie treał atoli 
długo. Przez całe popołudnie równie jak i w nocy 
na 4 lipca padał ustępami deszcz. Barometr podnosi 
się w górę i 4go lipoa © godsinie Gtej rano wskazy - 
wał 330,78. Termometr doszedł d. 3 lipca tylko 
do e 140,0 a 4go lipca rano wskazywał ++- 1190 
Reaumura, 
— We Środę dnin 5go lipca, 8. Karoliny panny 


UKŁ AOR OEERECZACA EC RAA GZK ZÓTEE 
pum 
TREŚÒ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawezwania: Sąd kraj. krakowski Leibę Kel- 
lera z Głogowa do stawienia się w 90 dniach, kur. 
Dr Schönborn.— Sąd pow. stanisławowski posiadacza 
zagubionego przez zarząd kameralny w Sołotwinie, 
na dobra Hwozd i Mołodków, które od 1839 do 1845 
były w dzierżawie Franc. Gostkowskiego. 


AK ROGZ GA VES BLOG AERTS a SRA A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


ti raków. 4 lipca. Dowóz zboża z Królestwa 


8z6z8, że Niemcy południowe w roli poważnego 
wystąpiły kupca — Włochom natomiast i Wacho- 
dowi jeszcze się wygórowane ceny uczuć nie dały. 
Oleju rzepakowego wiele sprzedano, ale prawie 
wszystko na iermina jesienne i w ogóle późae 
udatawy; miejscowego odbyta prawie wie było, a 
cena od zeszłego tygodnia podniosła Bię o 4 ta- 
lara na centnarze. Ze Szczecina donoszą, że po- 
mimo stale podnoszących się cen, dowóz w osta- 
tnim tygodniu był szczupły, w ogóle dowieziono 
w ostatnich 8 dniach: 


lam się wejść z pa.em w ich rozbiór i mam na- 
dzieję, że.go to mię zadziwi. Zaczepka wywołuje 
obronę i nie możesz pan poczytywać za złe, że 
kaplán katolicki chce pomścić pamięć dostojnego 
biskupa, zamordowauego z powoda przywiązania 
swogo do 8. kościoła 1zymskiego. 

Pozwól sobie pan wyrazić najprzód zdziwienie, 
jakiego doznałem widząc pana nagle przeobrażo- 
nym w' szermierza wolności religijnej. Daleką 
niechaj będzie ode mnie myśl powątpiewania o 
prawdzie twej żarliwości, jakże się jednak dzieje, 
iż obadzają ją jedynie mniemaue ofiary prześla 
dowania przed-iwawiekowego, a mówiąc prawdę 
calkiem wymyślonego? Jakże się dzieje, że głos 
twój nie przemawia za owemi milionami katolików 
łacińskich lub unitów, którzy cierpią prześlado- 
wanie za wiarę w tej samej chwili, gdy to pisa- 
łeś i w tych samych stronach, w których Żył bło 
gosławiony Jozafat? Dla czegóż nie ganisz pan 
owych gwałtem dokonywanych nawróceń, owych 
ustaw dyoklecyańskich, owych mąk barbarzyńskich, 
których od tak dawna mamy widowisko przed 80- 
ba. Jeżeli podobne środki w oczach twych są zbro 
dwicze, dla czegóż nie wyrażasz skargi na Sie- 
miasżków i Murawiewów ? a jeżeli je pochwalasz, 
dla czegóż na wzgatdę świata wystawiać bł. Joza- 
fata i Umitów 17 wieku, pod pozorem, że ich u- 
żywali. A 

Lecz zbadajmy owe oskarżenia i przypatrzmy 
Bię czy mają podstawę. Pomijam mimochodem 
błędy, jakich się licznie dopuszczasz pod względem 
urodzenie, wychowania, charakteru i pierwszych 
lat urzędowania biskupiego bł. Jozafata Kaneewi- 
cza. Robisz go synem szewca, prostakiem i ambi 
toym, podczas gdy dokumenta współczesne zawia 
damiają nas, że ojciec jego był uezciwym kupcem, 
rajcą miasta Włodzimierza na Wołynia, iż od 
dzieciństwa niezwykłe pobierał wychowanie i że 
w końcu potrzeba było całej powagi zwierzchni- 
ków jego, aby go skłonić do przyjęcia archiman- 
dryi wileńskiej i arcybiskupstwa połockiego. 

Zgadzamy się chętnie z panem, „że niebawem 
stał się: najgorliwszym apostołem Unii.“ Jest to 
według nas największym jego tytułem do sławy. 
Winienem jednak panu zrobić uwagę, że unia nie 
była obrządkiem „nowej kreacyi.* Dachowieństwo 
i wierni kościoła unickiego zachowywali skrupu 
latnie obrzędy, karaość, dawne zwyczaje kościoła 
wschodniego. Powrót ich do Unii dopełnił się pod 
formaloym tylko warankiem utrzymania owych da- 
wnych zwyczajów — Rzym na to zezwolił. Jeżeli pao 
pragniesz upewnić Bię © tem, racz przebiedz doku- 
menta, jakie ogłosił 0 synodzie Brzeskim Baronia8z, 
Theiner, Haryasiewicz i inni autorowie. Twierdzisz 
pan nadto, że Unia była owocem nienbłagenych 
prześladowań wymierzanych przez królów. polskich 
przeciw ladnościom schyzmatyckim w ich pań- 
stwach, na nastawanie dachowieństwa łacińskiego. 
Lecz zapowitasz pan, że król Polski nie miał mo- 
cy nikogo prześladować. Czy go nie przyrówny- 
wano do matki pszczół, która rozdziela miód to- 


dotąd jeszcze nie da się powiedzieć, ile wygra- 
ją — oczywiście nie mówiąc o Węgrach. Mini- 
strem sprawiedliwości nazoaczają na pewne radcę 
Qaesar. 

Gaz. Wiedeńska ogłasza dziś ustawę przez N. 
Pana sankcyonowaną względem operacyi finauso - 
wej, celem dostania 13 milionów złr. Akt ten da- 
towamy 30 czerwca z Ischl, jest kontrasygnowany 
przez hr. Mensdorfa i p. Plenera. 

Do Wiednia ma przybyć jenerał Manteuffel w 
celu, jak głoszą, przedstawienia się N. Panu, jako 
.rzeznaczony na dowódzcę wojsk praskich w księ- 
stwach. Nam się jednak zdaje, że misya tego je- 
nerała jest jak i poprzednim razem polityczna, a 
nie militarna. 

Powtórzone wczoraj przez nas telegramy pary- 
skie z N. fr. Presse o rozmowach p. Drouyn de 
Lhuys z księciem Melternichem z powodu kryzys 
ministeryalnej w Wiedn-a i sprawy księstw zael- 
biańskich, tudzież rozmowy tegoż ministra z p. 
Nigra z powodu układów z Rzymem, były wyją- 
tkami z doniesień paryskich /Zndćp. Belge, która daiś 


Drzewa: 158 łaszt. bali; 1372 sztuk belek debo 
wychj; 29192 sztnk belek sosnowych i okrąglaków; 
5101 szliprów. 


Kursa zamian: Londyn 623. — Hamburg 16154.— 
Amsterdam 1434}. 
Aleksander Makowski. 
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Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


przenicy żyta jęczmienia owsa grochu 
koleją berlińsko- 


c=; ajj E „ SER C5 = i Berlin 3 lipca. Minister duński Qaaade wy. 


f » |jechał wczoraj wieczór do Karlsbadu dla poże- 
sko- pagre as i % > T etat króla za i wraca do Kopenhagi. 
na for AE ses 348 1365. 53.341 462 Berlin 3 lipca wieczór. Staats-Anzeiger ogłasza 
wodą sp —SNZE R. 5 | przegląd zażaleń Szlezwiczan półooenych i mówi: 
razem wisplów: 560 1636 76 392 77 |W razie, gdyby zwykłą drogą instancyj zaspoko- 
czyli korcy na- jenie ich napctkało trudności niespodziewane, rząd 

RE ja i a areni i e a pruski przemawiałby A Wiedniu za zwołaniem 
' i na | proponowanej pizez Szłezwiczan boastronnej ko |, ła. Jeden ryzki - 
znaczną partyę do Auglii — ale co jest anoma- | misyi Śledczej, złożonej z urzędników zara w ram a "ei ze kue Sari 
lią od wieków może niepraktykowaną, że 200|; prusyich bez ndziała szlezwickich i holsztyńskieb. | zaspokoił p. Dronyn de Lhnys co do kwestyi ga- 
wisplów (2061 korcy) wysłano tymi dniami do|Rząd pruski nie zezwoli nigdy, aby fan tyezni binetowej w dachu ym zasadzie narodo- 
Rygi (?). — W ogóle zapasy jak w Anglii tak | zwolenicy dążeń augustenburskich wywierali teraz | wości. Co do księstw, Francya ma zawsze pozo- 
w Szczecinie i Berlinie stare wyczerpały się, nowe | tiki sam ucisk na Duńczyków, na jaki się daw- |stąć nieczynną, lecz nie obojętoą na podstawę u- 
niezbyt obfite. Obrót na targu szczecińskiem mia-|wygiej Niemcy skarżyli. Uwijanie się takiego stron- koastytaowania tych krajów i zawsze przemawia 
nowicie żyta był znaczny, ceny od zeszłego tygo-|nictwa jest istotną tamą w ustalenia się stosna- | zą głosowaniem. Książę Metternich mił się we- 
dnia podniosły się o 2 talary na wisplu; jęczmień |ków księstw, i mogłoby wznietać obawę o przy |dlug tego listu zaprzeć wpływu Austryi na ukła- 
zdrożał także, ale odbytu niema; owsa ceny ze: |gzłość księstw, jeżeliby te miar utworzyć państwo |dy Vegezzego w Rzymie. Ciało prawodawcze fran- 
szłotygodniowe utrzymały się. Rzepak w skotku |qdzielne. Ucisk narodowości dańskiej, byłby nie |cuzkie uchwaliło w sobotę upoważnienie do zacią- 
nieurodzaju powszechnego w Prasiech idzie eoraz |tylko niesprawiedliwym, alei polityczne nieroztrop- | gajenia pożyczki przez miasto Praryź pa 250 mi- 
bardziej w górę; spirytas zaś, którego zapas wy |uym, gdyż zwracałby ciągle oczy półacenych |iionów. Uchwała zapadła 173 głosami przeciw 50. 
nosi jeszcze 2—2'/, milionów kwart, już jest w zna-|Szlezwiczan ku Danii, a sympatye ich stracone] Dawne grzechy odpuszczone — rozpoczynają się 
cznej części Da Jesienne dogana, sprzedany, aztąd | dla- księstw, pozostałyby dla Danii. Dopókiby zaś | owe. Po uwolnieniu przed niewielą doiami dzienni- 
Folkiego był wczoraj 2 STR 7 poknp 0 = SER madyę o a Wawy th R opik to syaa byi braja byłby zawsze uarażonym na|ków francuskich z ostrzeżeń na nich ciążących, 
iele żywszy niź w zeszłym tygodniu. Na pszeni- Ą REZ. le | nowe ws nienia, i ; iiad tał 
yi ycie daty się 106 ża Na komorze | ceny miejscowe są tak dobre, że zagraniczne nie A pow) ogr 4 à 


Lo Monachium 3 lipca. Izba wyższa przyjęła je- |ostrieżenie z powoda ubliżającego, jsk prefekt 
w Baranie płacono za korzee pszenicy 24, 25 i| przedstawiają żadnego zyskn. dnogłośnie wniosek Izby niższej względem Szlezwi- | powiada, Eai rozpraw Jacopo rodans 
24 zł. polskich, za najpiękniejszą po 27 do 271/3 u ww | ku i Holsztyna po bardzo zajmującej mowie mi-|go; to samo spotkało niedawno Opinion nationale. 
złp. Żyto po 19'/,, 20, a ważne i dorodne po 21 niatra Pfordtena, który oświadczył : Dla nas idzie 
do 22 złp. Jęczmień i owies natychmiast rozka- o to, czy jeżeli Holsztynowi nie będzie zapewnio- 
piono, ale po cenach zeszłotygodniowych. Na psze- 


ne prawo jego związkowe, zgadzałoby się z ho- 
uicę i żyto porobiono także układy po cenach po- norem, godnością i przyszłością Bawaryi, aby się 
wyższych na bliskie termina odstawy. Pozawiera- 


uważała związaną powinnościami, jakie na nią 
no już również układy o dostawę rzepaka W po- Związek wkłada. (Wspomniany wniosek Izby de- 
łowie sierpnia, po cenach za zdrowy i suchy to- 


putowanych żądał, aby prosić króla o dołożenie 
war 48, 50 a nawet 53 złp. 10 groszy za korzec. wszelkich starań, iżby ęstwom wolno było a 
W Krakowie dopytywano się o pszenicę na Wy- rządzić się w oddzielae państwo związkowe pod 
«óz transitowy, ale, że niewielka ilcść towaru była prawowitym panującym, przez nie powołanym, i 
zgromadzona ra targu, i ponieważ producenci zbyt aby w tym eela reprezentacya Księstw była za- 
wygórowane stawiali żądania, nieprzyszło do zna- pytaną, tadzież, aby król odmówił nznania wszelkie 
czniejszych układów. Ządano do 32 a nawet 327/, mą innemu rozwiązaniu kwestyi Księstw bez przy- 
złp. za korzec. Płacono pszenicę z Królestwa Pol zwolenia reprezentacyi postanowionemu i ustawom 
skiego po 7 zir. 40 centów do 7:60 za 172 i związkowym przeciwnemn.) 
fanty; czerwoną galicyjską po 6'75, 7 do 7:40 zaj 14%,, tal; spirytus kartofłany 13%, talara za ce-| Hamburg 3 lipca. Hamb. Correspondent do- 
172 fanty. Żyto na miejscowe zażycie chętnie ka-|tnar (bez beczki). 4 nosi: Komisya łapów morskich w Kopenhadze za- 
powano i płacono na wagę za 162 fanty po 5775] w erlinie: pazenica podług a 50—68 koja roboty swoje. Właściciele statków nie- 
580 do 6 złr.; na miarę za po 5:25 do 5'50 zalsgr. za szefel; żyto 49—50 egr.; ęczmień 30—36 | mieck 


Na dniu 1 lipca zanotowano następujące ceny 
targowe : 

w Poznaniu: pszenica biała najlepsza 67—72 
ar. gr. za szefel pruski; średnia 62—65 sgr.; licha 
55—56 sgr. — Żyto ważne 50—52 sgr.; lekkie 
41—481, sgr.; owies 29—30 Br. gr; ziemniaki 
12'/4—15 sgr.; spirytus za 100 kwart 80? Trall. 
135/, talara. 

we Wrocławiu: za 84 funtowy szefel pszenicy 
białej 65—71 sgr., czerwonej 64—68 sgr; żyta 
tejże wagi 52—54 sgr; lżejszego 51 sgr. — za 74 
fonty jęczmienia 38—39 sgr.; za 50 funtów owsa 
28—31 sgr.; grochu szefel 62—65 sgr.; wyki 90 
fantów 55—62 sgr; breczki 70 funtów 42—45 
sgr. — Olej rzepakowy 14'/, talara; Spirytas żytni 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 4 lipca. Na jotrzejszem posiedzenia 
lsby wyższej oczekują ogłoszenia nowego mini- 
sterstwa. 

Kursa. Wiedeń 4 lipca wieczór. Kolej pół- 
nocna 1722. — Akcye kredytowe 17810 Losy 
zr. 1860 91:15: — Losy zr. 1864 81:50. — Paryż 
4 lipca. Renta 67:07. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Ksawery Hastewski. 
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ch zabranych w czasie wojny otrzymają 


CZAS z rody 


| 


MASY 
do zapuszczania posadzki 


dostać można w Handlu 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. (3093-1-3) 


APTBAA 


„pod Gwiazda“, 


BRUNONA MICZYNSKIEGO 


przy ulicy Floryańskićj, si 
WW EFA ME ZM MA El »YR/WR HHT, 
ie jablka TyrolskicZZ zostająca w bezpośrednich stósunkach z fabrykantami uprzywilejowanych środków 


BBE lekarskich w Paryżu i Londynie, posiada prócz takowych bandaże, narzędzia i wszel- 
wyborowe kie potrzeby chirurgiczne, jako tóż najlepsze wytwory toaletowe, które po cenach 


są w Handlu owocowym fabrycznych sprzedaje, a mianowicie: ` Ń 
1/ | złr. kr.' złr. kr. 
T. z uchitscha , 1:,.|MRievalescićre du Barry, w oryginalnych | Szczotka elektryczna do zębów [Elixir 
w Krako we, przy ulicy Szczepańskićj 1, z, Ye kilogrammowych puszkach, z któ- Dra Laurontiusą . . - sje » + + + +. 5 10 
od L, 237 rych pierwsze po . . « « . « + + + 4 20|@piat den:ifrice Laroze do czyszczenia zę- 
p z i (975:2) drugie po 2:65 — trzecie po . . . . . 1 45 Daw) ESUR Had 010 MaRi S E 
Syrop Doktora Forgeta, niezawodny. środek Odontine pana Pelletier . . . . . . . . 2 10 
przeciw grupie, katarowi, astmie, cena je- 
o GB | ARardoii CA A a 1 80 k 
J 
. . Syrop siarczany, pizeciw kokluszowi.. . . 1 45 Bandaże rupturowe elektro- me- 
Dnia [250 Lipca 1865 roku Syrop (VÉcorces d'Oranges amères), leczy d R 
osłabienie żołądka, podniecając trawienie, 2 — y , 
trzecie Woda chemostatyczna pana Léchelle, hoy | braci Marie Drów w Paryża: 
PA | 21 z PRA | iA wszelkie krwiotoki, a szczególnićj płucne HBandaż pojedynczy pachwinowy - . 1 
wielkie ciągnienie premiów pacjen. HEBCRERJ wer zje: (od 3 © 
7 s Syrop Dra Chable (depuratif du Sang), le- dto Bowy | WADCTWA aner gë i 
wolne o miasta Frankfurtu. x czy radykalnie liszaje, świądy nieznośne dto Ati ein pojedynczy.. . . . . 11 — 
Benign Sarri n "W OOO te. i choroby p geyh DODĘ g 40 Pas brzuszny elektro-medyczny kobiecy, . 32 — 
„5 z mh rA Pigałki wydzielające z krwi zarazę.. . . n 
poł amg Sa oninia ilogć 28,000 Maść przeciw lstjowa Dra Chable. . - «1 65| Bandaże nieelektro-medyczne: 
ieraj » KMąpiele mineralne |. . . . .0.. „ . + = ) j ] 
wo ic MAGA oz bę ryba Byr (Citrat» de Fer), doświadczony prze- manaade sni pachwinowe pejedyn- AAS, 
y m m — TETN T aA O T 3 — cze od 1. Ha SWPS" 
z zz m Apy etei = wstrzykiwania (Injection Raffraichis- Pac pri bd Eai od 3.70 do 9 zad 
25.000; 2 po złr. ż didto). LOTEN ORUS JYSIGASZYĄ 1 60 0 pepkowe od 2 do . . . . . . 
zatr. 15.000; złr. 12.000; 2 po Miaść przeciw- hemoroidalaa .** + « « . - 2 15|Suspensorya elastyczne po. . . . . . 64486 
ztr. 10.000; i t. d.i asii yi los Eau Wezhialaj leczy upławy kobiece „2 60 dto z kauczuku RA 2? a 
ADA a olka atrap yt zie 5 wą Eau de Cermes, najpotężniejszy środek prze- E onesonhy na wody żylne od 3:30 i i 
a ćwierć Losu a ę . . f varali haia R I a art A 1 e ciągacze pokarmowa po. . . . . . s 
Wszystkie numera w tym dniu || meintuse mero Farińca de Buls; środek Pas hipogast'yczny aogielski zwyczajny . . 10 50 
wyciągnięte muszą niezawodnie pzeciw kontuzyi. ist o . «02. 610... 1 25 Przyrząd z kauczuku wulkan, podtrzymu- 
wygrać, i dotyczącym Panom po- Taffetas darnica, przeciw skaleczeniom. « )  — jący złamaną rękę lub nogę „ . ./«/./ 2.5 80 
siadaczom tych losów przypadną, s _ | Szczotki elektryczne do nacierania po . . 3 50 
oprócz wygranych podług planu FiguRui czysyczące pana Canim: sietos - A Szczotka przeciw cierpieniom reumatycz- 
w gotowych pieniądzach, jeszcze Wstrzykiwanie z rośliny Matico . . „1 90 nym (Brorsse) Volta electriqae du Dr. 
bezpłatne losy oryginalne do na- Pigułki z rośliny Matico. . . . «. « « . 2 60 Hoffmann). . « « «48020. g ue | Z 
stępnego ciągnienia, T(30/8-2-3) Essencya z Sarsspzrylli Colbert. . . . . 2 70 Narząd do karmienia dzieci w kształcie 
Ażeby jednak i ci Panowie udział bio- |J|iPigutki Biancarda . . . . . .. . . . 1 25 niosziyo<agć doi ś <otonie 3 RIO A 
rący, którychby numera niowgcigeniyte w Fosforan żelaza rozpuszczalny. « : . - 1 zę: |Zondy Dra Nelatone, sztuka. . . . . . 60 
kole pozostały, również zostali bez straty, Elixir z Pepsyny: s s » +. eu „+ + +2 00|pgqysopompy angielskie, sztuka . 3 40 
zaprowadzono korzystne urządzenie, że Tran rybi (dhuille de Morue) w najlepszym | Smoczki do karmienia dzieci po.. . = . = 50 
tymże udzielone będą bezpłatne akcye a ojca WG aiako gia! ci h 4; | ochronki bsodawkowe dla kobiet para . -— 85 
do ciągnienia najnowszćj c. k. yrop clirzanowy z Jodem. . . . . . . . Bandażyki do epertur od 85 cert. do. „l — 
austr. pożyczki rządowćj z pre- Syrop hipofosfitu Wapna . . . « . . « 11 90 |Gałreczki fiołkowe do tychże, 100 sztnk — 40 
miami, którćj ciągnienie nastą- dto  Chinowy z żelazem (Sirop: de Quin- WVstrzykawki (szyrycki) różnój wielkości 
pi w Wiedniu d. igo Września quina rouge fertuginenx). . nie +. «2 50| i kształtu od 18 do. . - . « . « . . — 36 
z wygranemi po złr. 250.000; złr. Guarana, niezawodny środek przeciw bó- |Wstrzykawki maciczne szklanne po. . — 60 
220.000; złtr. 200.000; ztr. lowi głowy, mizrenie i biegunce . „1 60| ka: 3 40 
g'owy; I £ dto z kauczuku wulkan . . . 
150.000; złr. 50.000; złr. Pastylki piersiowe z soku sałaty + + . ~” 90| Pugilaresy z wszelkiemi-potrzebnemi na- 
25.000; ztr. 30.000; ztr. 15.000; Pastylki piersiows (de Nafe d'Arabie) . — 90| rzędziami do operacyj z naj- 
ztr. 10.000; i t, d., i przypadnie na Pastylki piersiowe (de Regnauld ainé). . 1 —| lepszćj stali, w pęknćj szyld- 
każdy los oryginalny cały 4 austr. akcyj IPastilles aux sels naturelles də Vichy . — 60 5 wiśle żww 
JS y caiy y) y kretowćj oprawie, wewnątrz 
bezpłatnych, na pół losu 2, a na ćwierć lo- Pastylki i proszek Dra Beloe, leczy rady- | aksamitem wyłożone, o dwóch 
su 1 akcya. 3 c BE. kalnia wszelkie przypadłości pochodzą- j oddziałach e a 82 — 
Urzędowe listy ciągnienia, opatrzone her- ce ze złego trawienia cena pastylek 1:25, | dto 6 trzech oddziałach < =", 48 — 
bem Państwa, otrzymają Panowie Uczęstni- preszku . e e s s 2 2 2 4 0 1 4 4 2 l 80 |mroaleta z narzędziami do amput:cyi . . 60 — 
ey zaraz po ciągnieniu franco. IPigutki pepsynowo żelazne .. „, . . . . 2 25 |Wzierniki (Specalum a deux valves); „ 7 — 
Zamówienia z załączeniem odpowiednićj P'igułki jodowo żelazne z Pepsyną. . . . 2 25| dto (du Dr. Cusco) nowego wy: 
kwoty uprasza się przesłać spiesznie, fran- Pigufki z czystćj Pepsyny..  . . . .. 2 m | bA m e piia A aaae N E 
co wprost pod adresem Te trzy gatunki pigułek p. Hog aszy- s6 US 
m R | wane stopniowo według nowćj metody, 
kślein-Hlabicht s4 mojscczęśliwstym wynalazkiem leczę | 
in Frankfurt a. M. 2 | cym wszelkie przypadłości pochodzące ze Wy twory toaletowe. 
4 Th złego trawienia. |Extrait deuble de Msgnolia, de Helictrope, 
f| Pigutki kopahinowe pojedyncze. . . « . 2 10 de Reseda de Violette, Bouquet de Im- 
dto dto z żelazem“. . . .2 60 peratrice. flakonik po. L. 1 « » « . . +i 
Papier Wlinsi, na reumatyzm i katar. . — 90|@lejki wonne ma włosy (Huilles antiques) 
Papier Fayard et Blayn, dzielny środek na | w różnych zapachach po. . . . PAT — 65 
f "W "FA ARIOLA à TT, | nagniotki i skaleczenia. . . . . . . - — 60|Pomady, Extrait de pomade an Reseda, 
ISYROP CHRZANOWY Z IODEM ZAółka. Szwajcarskie. na katar i bål piersi — 38] i i M 
jearskie na katar i ból piersi 38 J=smin, Baume de Tannin . . . . . . 
| Dataa ta Perty eteryczne Dra Clertan. przeciw mi- | Środek delikatoiący płeć (Orisalacte). . . 8 50 
| EE. GIUMAUGT ct CSAgt z w PARYŻU | grenie i przypadłościom nerwowym . =^: >. 1650 | dto dto Eau Aspasine . . 2 80 
SKUTE CZ NIESZY SRODEK OD, Perły czyszcząca En MET 626 ETTA 1.60|€reme Oriz, (ninon de lenclos). . « . . 2 30 
i TIF1I.( 3 | | Poudre de Rogé, do przyrządzania sobie Savon Oriza. . . . -« « « « 1 « 1 1 . o jA 
AEA EACEA AEA eem mocni zwią © A 1 40 WŚ glyesrynówe . e ah . m: + —* 46 
ze pAaryscy przepisuj orym „z bar- es de odatesierredx= 06*V ano | Woda przeciw wypadaniu włosów, (Eau an- 
dza 5 gą > et, his Syr 8 rzan środek wzmacniający' doświadczony prże- | tipelliculaire Grodefcoid) . « + wł śl 5.80 
pomysiny Yrop Fonowy ciw bladączo8;. 0S-64 > . —-- - oii n F 40 | WWoda na łupież (Lotion végétale de Roses 1 40 
z Jodem, preparowany, na zimno, zastępujący Patitables grains de Sante du Dr.Frank 1.55 |Creme pour la Barbe modelć petit. . . 1 50 
e a 3 „A 3 | P 
Tran z wątroby mietusowej. Działanie jego| Woda Żaksona na zęby, (Eau de Jakson) 1 80| dto grand modele. . .8 — 
pokazuje się szczególnie pomyślaem w lecze- | Elixir pana Pelletier. przeciw bólowi zębów 2 10|lEau de la Floride, konserwująca włosy, nas 
; iak równi labościach Z ,|Vćrraguay-Rovx, uśmierza zwyczajny i dając im połysk i zapobiegająca siwieniu 
= bs, jak również w mę oscine ymf = skorbutyczny ból zębów. . « pis « « . 1 60 tyehžo gere o$ 42600 auawe patty = 
tycznych t zołzowych Nie osłabia on ni- IEau de Cordilêres, przeciw gwałtownemu Woda Kolońska prawdiiwa, w oplatanych 
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy bledni- DRUM GDÓW ...-- ooce bokacje 46 70 i plombowanych flakonach, z tych mniej- 
cę, rozmiękłość muszkułów u dzieci i gru- cd dentifrice Laroze, do płukania ust: . 1 10 sze po 1*50, większe po > b: ARNI 2 50 
"CZE a : lgonine,. środek usypiający nerwy bolą- Papier indyjski do kadzenia, Saszeciki woan- 
czoły; jednem slowem czyści krew.i odradza | © m bom | Pm gonoreya a 1 60| ne do bielizny, itd, (2018-7-) T 


ciało. Podstawą Syropu chrzanowego z jo- 
dem jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których, własności le- 
czebne każdemu są znane, jak również zawie- 
rających w sobie jod i siarkę w stanie świe- 
żym. Z tych to własności wypływają nieoce- 


Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom, 
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniu szyi, za- 
flegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym. środkiem 


nione skutki leczebne, działające tak na ustró- | | Cena: | | Cena: | 
nien Ae dzieci jak i durosłych. osób, Le- | Calój mai po Zs. Syr op bialy | Caio <= po k gr. 
karze Cazenave et „Bazain, ordynujący w szpi- | | „P f p Lersio w y e kd <djłakóWśie "do "prze- 


Za siege gpg do prze- 
syłek 20 kr. więcćj. l 


tałach św. Ludwika w Paryżu, zalecają Sy- | 
rop Chrzanowy zwłaszcza. w wyrzutach nā- |. 
skórnych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki. 


| syłek 20 kr. więcćj. 


p. (w. A. Mayera, 


który w bardzo licznych wypadkach nigdy beż pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnićj w ka- 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastarzałćj flegmy,i 'agodzi w ten mo- 
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i płacie krwią. 

Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „Zło- 
tym Słoniem, u pana Ernesta Stockmara, oraz w Aptecę „pod Koroną; u p. 
Heggenbergera i w Aptece „pod Gwiazdą, u pana Miczyńskiego. — 

w Zaleszczykach u p. Józefa Kodrębskiego. - 
(3086-1--) wiadectwa: 

Moją córeczka, mająca lat teraz 5, cierpiała prawie od pół roku na uporczy- 
wy kaszel, który ‘jéj tak niezmiernie dolegał, że można się było obawiać 
najgorszych skutków, Udałem się wtedy ost 
łego Syropu piersiowego Meyera ze gkłąadu kupca pana Neumanna w Haynau, i pra- 
wie nie do uwierzenia — mała flaszeczka za 15 Sgr. powróciła moją córeczkę tak 
spiesznie i zupełnie do zdrowia— że, choć już prawie rok minął od tego czasu, słabość 
i w najmniejszym pozorze nie powróciła; przeto widzę się spowodowanym, po- 
dług mego zupełnego przekonania, polecić ten biąły Syrop piersiowy przed wszyst- 
kiemi innemi jako środek najlepszy na podobne cierpienia. 

Ober- Wittgendorf przy Haynau, (Szlązk pruski) dnia 9 Czerwca 1864. 

Kiihn, woźnica. 


Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuil- 
ade Nr. 7 18066-1-)T 

Dostać można w Krakowie w aptekach , pp. 
Brunona Miczyńskiego ; we Lwowie w apte- 
ce pana Zygmunta Kukera; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galle 
i Mrozowskiego. 


Nadzwyczaj praktyczne 
w: czasie . pożaru 


Wiaderka na wodę 


są do nabycia po cenach bar- 
dzo niskich w Fabryce B. 
Zieleniewskiego w Kra- 
kowie pod L, 410 przy ulicy 


atecznię do tak często polecanego bia- |łomyi 
apt. i 


5: Lipca 1865. 


| ‘Ces. król. ~ 
kolej zacho- 1¢ 


PLAN JAZDY. 


Pociag osobowy N. A. 
Praga Odjazd o g. 6m.40 rano 


„Giobat, Arab, syn Hab- 
[OGIE dani-blanc,* jest z wolnéj 
ręki do sprzedania, 

Bliższa wiadomość najmiejscu u właści- 
ciela w Wierzboweu, cyrkule Czort- 
kowskim, ostatnia poczta Budzanów. 

(3023-1-3)T 


Pastylki przez Gelis & Couté 
przez cesarską Akademię medyczną uznane. 


Pastylki te uzyskały uznanie Akademii 
w skutek licznych i przekonywających 


uprzywiil. 


dnia Czeska. 


Pociag osobowy N. 2. 
Mitterteich Odjazd 


Przyjazd 10 6 kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór | doświadczeń, przedsiębranych przez ko- 
Pilzno Az 4 10 4 96 3 ( Przyjazd misyę złóżoną z panów Profesorów Bou- 
J z 2 4 rw: y Tig illaud, Fouquier i Pally, którzy skutecz 

: f , kte A 

Furth Dzayjązd » 12 „ 80.w poł. (kol, aw. Wsch): y f W nocy |ość i przewaźność tych pastylek nad 
Odjazd Furth Odjazd » 12, » w [wszystkie inne podobne wyroby potwier- 

(kol. baw. wsch.) „+ 1 z "804 eh EM Przyjazd Make” » »  |dzili. Nowe fakta, do których policzyć 
Mitterteich Przyjazd zno |Odjazd „ 2 „51 „ „ [należy doświadazenia czynione przez pa- 
(kol. baw. wsch.) „ 9 „ — wiecz. |Praga Przyjazd „ 6 „24 rano A ARIA Bernard KA ETON 

p - 7 aresvyi . Lemaire 1 innych, jeszcze 

Pociąg osobowy N. 3. Pociąg osobowy N, 4. a ir aia e Kórsy EA aR. 
Praga Odjazd: i0 g. 8 m. 50 wiecz, |Mitterteich Odjazd lek przez Gelis et Couté, które najko- 
Przyjazd „42 „40 , (kol. baw. wsch.) o g: 5 m. 48 rano rzystnićj używają się przeciw bladaczce 

Pilzno MERE „42,20, Furth Przyjazd (chlorose), białym upławom, do wzmocnie- 
Furth Przyjazd „ 2 „ 40wnocyj, (kol. baw, wsch.) „ 1 „ 55 po poł |nia- słabowitych ciałotworów, w słabo- 
Odjazd Furth Odjazd. c> 2 „258 „|| Miach kobiecych itp. = 
sę 3 Przyjazd 4 c 49 Pastylki Gelis et Couté sprzedają się 

(kol, baw. wsch.) » Głosy aae TS „an =»  |tylko w czworo-graniastych paczkach, o- 
Mitterteich Przyjazd Odjazd ©„ 5 „b9 , patrzonych etykietą i w kolorowem opa- 
(kol baw wsch) „ 9, 8 „ [Praga Przyjazd „ 8 „ 23| wiecz. SNS przy którem wystaje rd 

, G. |"%zki papierek z podpisem pana Labe- 

Pociąg osobowy N. 5. Pociąg osobowy N. 6 IGRYŚ: JARO BISWAY AEA dtt ymula bega, 


Praga Odjazd 


znajdujących się na każdéj 


BIES" Ważne dla Podróżujących do kapiel! "SPRĘ 
Z ragi przez Furth do Mitterteich pociągiem szym 
z Mitterteich do Eger, Franzensbadu | t. d. pocztą, a to z Mitter- 


teich 0 godzinie Żćj po 


Franzensbadu itd. do Mitterteich pocztą. 
Przyjazd do Mitterteich O godzinie 5. minut 5 rano i o godz. 14 


og. 9 m. 40 rano 
Pilzno Przyjazd „ 12 „'86w poł. 

Czas odjazdu pociągów na stacysch pośrednich, oraz stykanie się tychże 
z kolejami sąsiedniemi i jazdami ; pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 


og. 2 m. 39 po poł. 
6 2 wiecz. 


Pilzno Odjazd 
Praga Przyjazd 


Główny skład: w Paryżu Labelonye et 
Comp, 19 rue Busko ANENA ive —w 
Krakowie: p. Wiktor Redyk, aptekarz; 


— we Lwowie: p. Berliner aptekarz. 
(2789-6-18) T W) 


AKADEMIK i GUWERNANTKI. 


Pierwszy, posiadający prócz nauk szkolnych, 
język francuzki i muzykę, życzy sobie na 
czas wakacyj przyjąć miejsce, nawet do 16 Pa- 
ździernika r. b. 

Drugie, Polki, lecz posiadające języki i mu- 
zykę, na czas wakącyj, lub rocznie do panie- 
nek lub do towarzystwa do kąpiel — Wiado- 


” n 


stacyl. 


1 


| 2gim 


południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z Eger, 


minul 5 przed południem, z Witterteich przez Furth do Pragi pocią- mość u p. Dumaire, nauczyciela języka fran- 
giem 2 i 4. odziiego priy kry dc ap A goego Sa 

z * stniejsze 
Ogólny czas trwania jazdy. warunkami. Ulica Szeroka 480. (2983-1-3) 

Pociągiem Nr. I. Pociągiem Nr. III. 

a) z Pragi do Eger godzin 16 mi-| a) z Pragi do Eger godzin 14 mi- t to nieoćenio- 
nut 50, z tych 14 golizih 50 min. nut 18, z tych 12 godzin 18 minut ed VEGE, = środek prosto 
koleją, a 2 godzin pocztą. koleją, a 2 godzin wozem. | s go PNANJĘ Ca i tani, a niezawodny 
b) z Pragi do Franzensbadu| b) z Pragi do Franzensbadu| = pURcaTiyEs 9. s przeciw najuporczy- 
godzin 17 minut 20, z tych 14 go- godzin 14 minut 48, z tych 12 god. am ZJ wszym zatwardze- 
dzin 50 minut koleją, a 2 godziny minut koleją, a 2 godzin 30 minut niom, żółci, zamule- 
30 minat pocztą. wozem. niu żołądka, zapa- 
Cen jazdy. > leniu kiszek, bole- 
uN y. p ù ? ściom żołądka, wy- 

Pociągiem Nr. I. z Pragi do Mitterteich: tość wik 
klasą  Iszą 7 „ 45 złr. 25 cent. w. a. w srebrze. H ośćonoi wsk w 
y ligą . A PH mjesgd | 5» o» n Żacy zmowi), podagrze, 
OBAWIE 60.0005 4 Lt A s 5 niew” Farna 
k ac, ści miesięcznej w wie. o przejścia 
kija pocztowa z Miotertatek do Eger A A A pael oii niiae oio ai e A Dom 
x RESON SY Faankanakadnicni » Hitro  POBZITAPEEE nieczystości ba i zepsutych humorów 


Pociągiem Nr, 


Uwaga: Za dalsze jazdy n. p. Marienbadu, KKarisbadu it. d. należy 
doliczyć jeszcze odpowiednie należytości pocztowe. 


Praga w Maju 1865 r. 


(2924-5-13YT 


dobne Cyboryum 


w Krakow 


DF w KRAKOWIE 


cy p. IKirchmayera i p. Józef Jahn, 


w Białej 


atej p. Getwert— w Busku 


i p. J.. Fadenchecht — w Bełzie p. 


p 
z 8. Rucker — w Ze 
a 


p. J. Jahn— 


Jest do. widzenia każdego czasu i do nabycia 


w pracowni robót rzęźbiarskich i kamieniarskich 


Edwarda Stehlika 


Korneuburski Proszek dla bydła, 


udowodniony środek zaradczy 


przeciw zarazie i słabościom bydła, 


Makowie pan Mayer apt.— w Myślenicach pan A. Łoczyński — w Mielcu p. Wł. Sat- 
kowski — w M -Targu p. L. Kamieński — w 
wa i p. A. Scitowicz i Syn — w Przeworsku p. S. Keller 
Syn i Edward Machalski — w Rzeszowie 
wicz apt.— w Rozwadowie 
nicy p. F. Wimmer — w 
nitz— w Tarnowie 
p. A. Foltin — w Wieliczce pan B, Wątor| 
i Spółka. 


Karol Marecki— w Sanoku pani J. Jaklitsch wdowa —; w Smol- 


W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (3069-1 -) 


IL. z Pragi do Mitterteich: 


klasą Iszą . .*. „45 zr. 78cem. w. a, w srebrze.| gąp=Dostać można w aptekach: w Krako- 

II 11 58 wiesu p. Brunona Miczyńskiego = w Wilnie 

4 53 p 2 n R) d u p. Chrościckiego, — we Lwowie u p- 

|Taksa pocztowa z Mitterteich do Eger — „ 65 y " »  .|Ruekera, — a w Warszawie pp. Galle i u p 
dto ziEger do Franzensbadu — 42 „. „. „banknotami] Mrozowskiego. 


Train de Plaisir 


de Breslau à Berne & retour, 
par Dresde et la Bavière. 
Départ. le 15 juillet au soir. 
Prix du Billet 1L. el. 40 Thlr. IIL 39 Thir. 
7 


de Breslau à Dresde 
et rêtour, 

S'adr. pu Programmes au Bureau de 

ce journal ou à M. Ch. Freymond, 


prof, de français à Breslau. 


Wbyrekcya Ruchu. 


Z 


n n n 


marmuru Czarnego polerowane, 


zupełnie gotowe 


(2996-2-3) T 


BANDAŻ 
elektro - medyczny. 


(2973-2 6) T 


ie, na Wesotéj' przy Plantacyach. 


w Paryżu, zamieszkałych na ulicy 
otrzymali 


utrzymują prawdziwy: (2726-8-1 1)T 


| kultetu dowiodły, 
p. M. JAWORNICKE, w Rynku gł. w kamieni o jez 


eczn iejszym jest 

twynalezionych, a to 
podtrzymywania ruptu 
również z uwagi na jego d 


ze względu doskonałego 
r B objętości, jak 
ziałanie elektro-me- 


p. S. A. Stanko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski i p. A 


Faliszewski — w Bobrce p. Czarnik aptek. — w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. dykalne, któ ; niemoc. Ście- 
czel i p. Kodrębski — w Czerniowcac PE. Sch rej i Doikówia s. B dziński. EM ia iprzyprówa 2, do normalnego a Śr ici 
- 8 a-a . £. Schmirch — w . BOdZIŃSKI ZUG 
i p. M. Bolchower — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch ápt. i "A. Berliner z rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
żajsku p. J. Hirschfeld i p: Maresch: — w Zdmanowy pan A. Müller 


Cena prostych bandaży w Paryżu franków 27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (3070-1-,) 


Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdo- 


— w Przemyślu pp.' Geidetschka i 
p. J. Schaitter i Syn — w dłlulsidehowie p. Jaśkie- 


Si 4 € i M 4845 Dostać można w aptece p. B. Miczyń- 
tanisławowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Steckęr Sebe-|sk ego przy MY, Floryańskićj w Krakowie, 
w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C. Latinik — w Wadowicach | wSkładzie materyałów aptecznych p. Gallego 


owa wdowa — w ykach p. Józef Kódrębski | wi Warszawie, tudzież u p. Ch rościckiego 


w Wilnie, i Rukera we Lwowie. 
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Czcionkami Drukarni „OZASU“ W. Kirchmayera. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


